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Wyjatkowe przesilenie. 


Lwów 25. października. 


by mógł już nie 2 apodykiy osna pomięśów e 
rsynajmniej z cechą prawdopodobie 
M syżnadje ia Co wozeraj zdawało się 
pownem i niewątpliwem, dsisiaj s gruntu jest 
zachwiane. W takiej sytnacji można istotnie, co 
najwyżej, sakicować chwilę, ale stawiać horo- 
zkopów nie można. Trzeba się jednak spieszyć 
zo szkioem, bo nim będzie gotów, sytuacja może 
być zmieniona. | 

()oegdaj zdawało się, że sytuacja jakoś się 
klarnje, że prsy dobrej woń z jednej i z drugiej 
ztrony przyjdzie do jakiegoś porozumienia. LEO 
na publicystyczne, któremi się „rząd po 5 być 
dawały do zrozumienia, że przesilenie może 
sałatwione bez gwałtownej eperacji, to znaczy 
boz rozwiązania rady państwa 1 bes dymisji ga- 
binetu. Zasnaczyły one, że rsąd prsedłożeniom 
swojem porussył jeno zasadniczą sprawę, która 
jest aktaalaę i domaga się załatwienia, że ma 
więc przedewszystkiem chodziło o inicjatywę — 
samo zaś załatwienie i sposób, w jaki to się 
stanie, jest rzeczą poroznmienia. Tego rodzaja 
przedstawienie rzeczy, wydawało nam się z wielu 
względów prawdopodobaem. Mrabia Tasffo w 
ciągu swojej karjer, ministerjałoej nie przyzwy: 
osaił nas do tego, byśmy go uważali za hardy 


| - charakter polityczny, stojący nieagięcie przy za- 


sadach i przekonaniach, raz wypowiedzianych. 
Polityka jego zasadzała się przedewszystkiem na 
utylitaryzmie i oportunizmie. Sam nigdy się nie 
uważał za ministra parlamentarnego, na stanowi- 
sko swojem znajdował się przedewszystkiem 
z woli i z zaufania korony, parlament był nie- 
jako malum necessarium, s którym trzeba było 
sobie radzić, jak się dało. I radził sobie hrabia 
Taaffe przez dłagi, niezwykle długi okres czasu. 
Dlaczegoż dzisiaj miałożby być inaczej ? Arytme- 
tyka zdawała się dotychczas najważniejszym 
kunsztem polityki rsądowej, zasadzającej się na 
zdobywaniu większości, zasady polityczne, prze“ 
konania, to były jedynie okrasy na drugim pla- 
n'e. Zuając hrabiego Taastego z tyloletniego do- 
świadczenia, gotowi byliśmy wierzyć, że burza, 
która się tak nagle zerwała nad głowami parla- 
mentu, przeciągnie nie  zrządziwszy wiele 


aakody, że mimo odmowy trzech wielkich stron- 
niki Ą 


mienia. . - 
Rozprawy parlamentarne z okazji pierwsze- 

czytania projektów reformy wyborczej, a w 
ssozególności projektu rządowego, sachwiaży nas 
w tem przekonaniu. Przysnajemy tu bez ogród- 
ki i bez zastrzeżeń, że sytuacja parlamentarna 
wydaje nam się dzisiaj poważniejsza i greźniej- 
sza, aniżeli przedtem, że katastrofa i starcie Wy- 
dają się dzisiaj prawdopodobniejszemi, aniżeli by- 
ły jeszcze onegdaj — naturalnie, jeżeli pod ka- 
taatrofą i starciem zechcemy zroaumieć s pewne- 
go punktu widzenia załatwienie przesilenia, bądź 
to rozwiązaniem parlamentu, bądź dymisją, czy 
nawet rekonstrakcją gabineta. Csemu to sao- 
straenie przypisać, jakim je zawdzięczyć należy 
okolicaneściom ? Jeżeli dobrze rosnmiemy 2y- 
taację parlamentarną, :jeżeli należypie oceniamy 
uspesobienie, panujące wśród stronnictw rady pań- 
stwa, to sdsje nam się, że w tej chwili punkt 
ciężkobei sytuacji nie leży jaż w samej reformie 
wyborczej, że przesilenie, a raczej jego trwanie, 
nie jest wynikiem projekta rządowego lab tego, 
że ministerstwo obstaje przy jego uchwalenia. 
Gotowi jesteśmy uwierzyć hrabiemu Taafema, 
że rządowi chodziło przedewazystkiem o embi- 
cję i honor inicjatywy, że mu sależało w pier- 
wssym rzędzie na pornszeniu sprawy, še jednak 
nie obstaje prsy przyjęciu swojego projektu bez 
zmiany, że Owszem gotów 
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Tajemnica zamku Le Rocho orga. 


Romans z francuskiego 


(Ciąg dalrzy). 


W duchu myślał: „Czyżby dziewczyna ta 


była dla niego Opatrznością*. Właśnie kiedy . 


wchodził, czytał list w sprawie Rosena i to go 
właśnie rozdrażniło. Samuel mieszkał obok niego, 
dał GRAŃ "3 pe povem żadnych wia: 
i im stało. 
Czssem ma saig tak nieszczęśliw k 
i ą TRKA. 
o! SOP go, co sa-OŚlÓÓJ się cichacaem dosię- 
rn 3 4 2 
SĄ — Słucham panią, lecz 
jaśniej... , 
-- Rozen nie żyje. , . e 
— Dla czego tak pani 0 nim sądzisz 
B — Pewnego ranka prsybyłam na ulicę 
a Ro. . 
— Ma ulicę Bassano ? 
e - hotelu Rodrigues. 


Potraebowałom i d 
z spytać się 0 radę. 
W dsiennikach wygąło ogłoszenie, dotyczące 


Poni. mnie wychowała... Pan Raveneau, 


— Pan bory, 

— Moja matka jest jem uin 
chciała mnie odnaleść... 5% blijentką, a że 

— (Cóż to sa romantyczną historj 
dass mi pani? 

— Tylko prawdę | 

— Mów pani dalej. 

— Wyjechałam rano s Vaucresson, na 


proszę mówić 
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Marjaoki 


— pół- 

= nis- 
mięcznie 1 sr. 50 ot, za przesyłkę do domu 
do 


aństwie austrjackiem, rocznie 


granic do ostych Niemieo 
artalnić 12 marek $0 sr. gr. 
i Bzwajcarij rarxnle 
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jest porozumieć się 


ę opowia- ; Rodrigues |... 
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z izbą na zasadzie rozszerzenia prawa wybor- 
czego. Wohec notorycznego faktu, że wszystkie 
begs wyjątku stronnictwa przyznają potrzebę 
rozszerzenia prawa wyberczego, wobec tego, że 
przewód:y wszystkich stronnictw tego rodzaju 
deklarację złożyli, porozumienie w tej mierze 
powinnoby zatem być możliwe. I byłoby ono 
istotnie, gdy nie okoliczności, których w pewną 
stałą formę ująć nie można, a które przecież w 
pod ę często ważną i decydującą odgrywa- 
rolę. 
A Mówiliśmy już niejednokrotnie o skutkach, 
jakie tym razem pociągnęła za sobą tajemnica. 
Stronnictwa, które dotychczas stały wiernie przy 
rządzie i które się poprosta wysługiwały hra- 
biemu Taafe'mu, nie mogą ma przebaczyć nie- 
spodzianki. Jak nić czerwona, ciągnie się przes 
enancjacje tych najbliższych przyjaciół ministe- 
rjalnych zarsnt, że reforma wyborcza dostała się 
na porządek dzienny, jak projekt rządowy, bez 
poprzedniego porozumienia się. Ale na tem nie- 
dość. Dsisiaj pewna nienfność i widoczne niedo- 
wierzanie ogarnęły stronnictwa dotychczas rzą- 
dowe i w tem — zdaje nam się — leży głównie 
przyczyna trwającego przesilenia. Głdyby nie te 
okoliczności, deklaracja hr. Taaffe' go przy pier- 
wszem czytaniu projektów reformy wyborcsej 
mogłaby może w danych warunkach być dosta- 
tecznym substratem do porozumienia się. Daisiaj 
ta deklaracja jest niewystarczającą i nawet tych, 
którzy się nigdy na opozycję zdobyć nie chcieli, 
którzy zawsze w hrabiego Taaffe'go ślepo wie- 
rzyli, owo oświadczenie niczego nanczyć nie mo- 
gło. Jaskrawym objawem tej nieufności była 
uchwała iuby w sprawie jawności komisji dla 
zarządzeń wyjątkowych. Niczego wprawdzie ta 
uchwała nie przesądza, ale dobrym prognosty- 
kiem ona nie jest. Rząd zapowiedział przedłoże- 
nie ważnego materjału, azasadniającego potrzebę 
ustaw wyjątkowych, nie nadającego się jednak 
do publicznego traktowania, z góry więc żądał 
tajnych obrad komisyjnych — na to izba poselska 
odpowiada nchwałą, uznającą obrady komisyjne 
za jawne. Uchwała ta ma znaczenie tem donio- 
Ślejsze, o ile widocznem jest staranie rsądu prze- 
niesienia punktu ciężkości sytnacji na sprawą 
ustaw wyjątkowych. Isba, zdaje się, chce zro- 
zamieć te intencje i zgodzić się na nie. Sprawa 
zatem przesilenia, wszczęta z okazji reformy 
wyborczej, gotowa się rozegrać około ustaw wy- 
jątkowych i to nadaje obecnemu prsesilenin ce- 
chę wyjątkowości. 
E N AE 
jaką ma być szkoła średnia. 
IV 


II. Wpływ kraju. Pod wpływem kraja 
rozumię warunki klimatyczne, państwowe i eko- 
nomiczne. 

W naszym kraju klimat w wyjątkowych 
tylko latach może wpływać na iłość nauki, za 
to na podział jej na dwa półrocza powinien 
mieć wielki wpływ, skoro się weźmie pod 
uwagę, że w drugiem półrocza daleko więcej 
czasu należy poświęcić na zabawy i przechadzki, 
nik w pierwszem. 

Warunki państwowe stosują się do nauki ję- 
zyków, bo gdy językiem państwowym nie jest 
jęsyk ojczysty, większy naoisk należy połeżyć 
na język państwowy; wszelako nie należy po- 
suwzó uwzględnienia tego do przesady, stawiając 
go na równi z językiem ojczystym, a starać się 
głównie, aby ucsniowie posiedałi język ten bie- 
gle w potocznej rozmowie i w pikmie; wiadomo- 


bliżssego uczni s literaturą obcych języków 


w formie przekładów przy udzielaniu wiadomo: 


fois ogólnych o literaturze i jej podziale; żądanie 
zań, 


stacji Saint 
człowieka, wchodzącego do hotela .. 
— Znajomego ? 
— Nie... Twarz miał dziwną i łatwą do 
sapamiętania, oprócz tego trzymał w ręku czarny 
| skórzany worek, zdający się być ciężkim. My- 
; ślałam, że miał interes do Rodrigueza, a ponie: 
, waż nie-chciałam, aby mnie tam kto widział, 
poczekałam kilka. minat w fakrze, w końcu 


zadzwoniłam... 

—- Wtedy? .. 

— Otóż zamiast się zobaczyć z Rodrigaczem, 
wypchnięto mnie raczej... h 

— Wypchnięto... Kto taki ?... 

— Pewien Anglik... jeden z domowników... 

— Aba! i A 
x — Wrzucił maie prawie siłą do małego 
dolnego saloniku. Załedwie się tam snalazłam, 
kiedy nagle usłyszałam straszny, przeraźliwy 
okrzyk, natychmiast stłamiony. 

zę a potem... Podr 

-s  _Śreyk był tylko jeden... następnie jacys 

lndzie wynieśli s domu elbrzymi kufer, wstawili 
na SR, Sakrayi odjechali. 

— aK wyglądali e... 

— Było Teh dwóch 


p „0 PE 
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s blond włosami, drogi E earki, SE 
tylko się oddalili, natychmiast saprowadsono 
mnie do pana Rodriguez... 

Tataj zatrzymała się, pytając : 
ZA małżeństwe |... 
— Nie obawiaj się pani... dążymy .. Dalejl... 


— Został sdsiwiony, sobaczywszy mnie, 


i lecz wkrótce się uspokoił.. Pozostałam s nim 


We Lworie Czwarte. 


ści z literatury tylko o tyle, o ile czas pozwoli i 
w ogóle dla obcych języków; dla zaznajomienia ; 


skuteczniej by było, żeby język ojczysty objął ; 
pewien zakres porównawczy literatury, ehociażby : 
aby uczeń płynnie odpowiadał przed pro- 


Lazare wzięłam fiakra... Zaje- | 
chawszy na ulicę Bassano, zobaczyłam jakiegoś 


ss | AM i | TYT 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano. 


fesorem, a nawet przy maturze ze wszystkich 
przedmiotów w języku państwowym, co najmniej 
jest niepomyćlne ; ono tylko krępuje profesora 
niepotrzebnie, a uczniowi, zamiast pomagać, 
szkodzi — wszelka obrona w tym względzie 
jest bezzasadną. | 

, „Warunki ekonomiczne są nadto wielkiej do- 
niosłości. W kraja, w którym przemysł, handel 
i rękodzieło są niemal w kolebce, w kraju, w 
którym | ludzi niezależnych o zabespieczonym 
bycie jest bardso mało, w kraju, w którym 
nauka otwiera jednostce wejście do towarzystwa 
średniej klasy, nanka w szkołach średnich pro. 
wadzi do rzędów, do położenia w-ówiecie, do 
zapewnienia przyszłości, nie trzeba Się dsi- 
wić, że nasza młodzież tak tłaranie wstępuje do 
szkół średnich ; ale też s góry można przewi. 
dzieć, że ta szkoła będzie przepełniona, która 
przedstawia lepszą przyszłość swym wychowan- 
kom, zupełnie niezależnie od jej dobroci. Dla 
tego to daremnie łamać głowę nad Zzaprowa- 
dzeniem doskonałej szkoły, skoro wychowankom 
jej nie otworzymy wrót do zaszczytów i urzę- 
dów, które niemal jedynie przy nassem biernem 
usposobienin zapewniają kawał chleba, wpra- 
wdzie mizerny, ale pewny. Wobec tego, żeby 
nowo urządzona szkoła, czy realna, Csy nowo. 
czesna, nie chodzi o nazwę, miała powodzenie, 
koniecznem jest, ahy wychowankowie jej mieli 
wolny wstęp na wszechnicę, na wydział medy. 
czny i do stadjów nauk matematycer0-przyro- 
dniczych ; ra wydział prawniczy pO Zdaniu 
egzaminu z języka łacińskiego; a do Btndjów 
filologicznych po zdanin egzamina 2 jezyków 
łacińskiego i greckiego, przyczem Ckazaliby 
również należytą znajomość `i literatury tych 
języków. Żądanie tskie jest racjonaln?, słuszna 
i konieczne. 

Aby szadośóuczynić tym warunkom, niezbę- 
dnem będzie zmiejszyć materjął naukowy, a to 
z następujących względów: po pierwsze, że na 
zabawy, przechadzki gimnastykę, jako przedmiot 
obowiązkowy, a w lecie i na wycieczki w bliż- 
sze okolice trzeba będzie przeznaczyć sporą ilość 
godzin; powt're, że trzeba będzie powiększyć 
liczbę godzin na naukę języka ojczystego, któ. 
ry powinien odgrywać najważniejszą z ról w wy- 
chowaniu młodzieży i miałby objąć w pewnym 
zakresie naukę porównawczej literatury ważniej- 
szych narodów, chociażby w formie przykładów 
przy udzielania wiadomości ogólnych o literatu- 
rze i jej podziałe; po trzecie, że liczba godzin 
dziennie oai obowiązkowej nie powinna by 

5-5r-a i mi i i 


moje ściągną ze strony nauczycieli i władz szkol- 
nych niezadewolenie, gdyż przez to, zdawałoby 
się, zniżyłby się znacznie poziom nanki w szkole 
średniej. Zarzut ten jednak byłby zupełny nien- 
zadniony, a to z następujących powodów: prze- 
dewszystkiem należy pamiętać, że wiedza w szko- 
le średniej jest tylko środkiem, a nie celem i że 
po ukończenia szkoły Średniej x nauki szkolnej 
zostają w pamięci uczni tylko ważniejsze mo- 
menta ; następnie, że szkoła, © której była mo- 
wa, sechowa w większej czerstwości umysł i cia- 
ło utrwali należycie ucznia W zasadach nauki i 
wprawi go do zastosowania tych zasad, a jedno 
i drugie i trzecie ułatwi ucaniom znacznie dal- 
ssa naukę w wyższych sskołach, zaś tych, oo 
pójdą sznkać chleba, przygotuje lepiej do życia 
„praktycznego. 

„A gdyby nawet i posiom nanki był nieco 
obniżony, to za to pratowałoby się znaczny pro 
cezt miernych uczni i 


| nie: j ié złema, ułatwiając zdol- 
, Mmejazym uczniom nabycis obszerniejszej wiedzy 
i1 w tym celu „umieszczając W podręcznikach 
| rzeczy mblejszej wagi drobnym drukiem; a na- 
reszcie, gdyby to wszystko było niedostatecznem, 
należałoby zaprowadzić VIII. klasę, 
Rozpatrzywszy warunki tiezbędne, 
' ma odpowiedzieć 
obecnym 


jakim 
2 szkoła dobrze urządzona w 
czasie, wskażę drog% którą awsżałbym 


; do pokoja?... 

| — Nie... 

| — Żadnego śladu wslki?.-. 

i A Zsadnego... Wysałam i powróciłam do 
| domu koleją... nie wieje wiedząc, co robię... Je- 
i dnakże wtedy miałam tylko podejrzenie... W kilka 
| dni później dowiedziałam się z dzienników o 
zbrodni, opisywano ofiarę i byłoby niepodobień 
stwem, żebym go nie poznała... Zostałam, jak 


zniecierpliwiona, nie widząc go wychodzącego, | piorunem rażona... 


-— Dla czego ?... 

— Byłam kochanką zbrodniarza... 
chwili straciłam głowę... ledwie żyję.., 

Komisarz powtarzał : 

— Poważna rzecz... bardzo poważna... — a 
obracając się do młodej dziewczyny, zapytał: 
~ Czy możesz mi pani pokazać tego czło- 
wieka ?... 

— T opnient 

— Io stajesz przy swoich zeznaniach ? 

— Powiedziałam prawdę. 

— Lecz dowieść jej byłoby może trudno ? 

— Nie wiem... Powiedziałam to, com wi- 
działa. 

— Nie więcej pani nie wiesz ? 

Zbladła śmiertelnie. Miała sadać kochan- 
kowi śmiertelny cios, lecz jakaś moc niewidzialna 
i tajemnicza zmuszała ją do słowa. 

— Owssem — odparła. 

— Cóż jeszcze ? $ $ - 

— Wypowiedziałam Rodrignezowi swoje ob- 
jawy i podejrzenia... kiedy się zjawił u mnie... 

A wtedy? 


Od tej 


— Przyznał się do wszystkiego .. 
— On sam! 
— Tłomaczył się, 


że chciał zostać bogatym. | 


zaledwie kilka minut... Byłam smięssana... On | Jest on dzieckiem, również opuszczonem prz z 


pozostał spokojny... 


A R a R A 


| za najwłaściwszą, 


Rok XXVI. 


aby zadośćuczynić tym wa- 
runkom. Gdyby myśl, podana przezemnie, zna- 
lazła wsiącie, to można spodziewać się, że to 
jedna z trzech instytucyj, o których wspomnia- 
łem w początku zebrałaby ludzi kompetentnych 
do ułożenia planu; skoroby zaś plan był przy- 
jęty i zatwierdzony przez ministerstwo, to nale- 
żałoby ogłosić konkars dla ułożenia programów 
szczegółowych z każdego przedmiotu, 8 nastę- 
pnie powt rny konkurs do napisania podręczBi- 
ków podług programów przyjętych. Tą drogą 
powołałoby się obszerniejsze koło nauczycieli do 
pracy i miałoby się podręczniki dobre i odpo- 
wiadające ściśle potrzebom szkoły; obecnie zaś 
mamy dużo próbek, układanych wprawdzie sto- 
sownie do planu i podług instrakcyj, a jednak 
często wcale nie odpowiadających swemu prze- 
znaczeniu. 


Grwałty moskiewskie. 


Z Chełmskiego otrzymuje Ds. Poznański 
następującą wiadomość : Józef Buszko, mieszka- 
niec Dubienka, w powiecie hrubieszowskim, gub. 
lubelskiej, ożeniony z  Marjanną Russkiewicz, 
ma syna Juliana, lat 10 i córkę Józefę, lat 19. 
| Cała rodzina z dziadów i pradziadów wyznawała 
| wiasę katolicką, obrządku łacińskiego; Buszko- 

wie ślub brali i dzieci ich chrzczone były w 
| kościele łacińskim. Teraz policja i popi każą im 
| wszystkim być prawosławnymi dla tego, że 
| Marjanna Ruszkiewicz przed 53 laty otrzymała 
chrzest w kościele unickim. Stało się przypadkiem, 
że dziecko było chore, księdza łacińskiego w 
domu nie było, rodzice przeto (Ruszkiewiczowie), 
| aczkolwiek oboje łacińskiego obrządka, zanieśli 
| dziecko do parocha unickiego, Buszko broni się 
przeciw barbarzyńskiemn wyrokowi, podaje 
probbę do konsystorza dachownego chełmsko- 
warszawskiego (prawosł.), żeby go wykreślono 


z liczby prawosławnych; konsystorz odpowie- | 


dział ədmownie. Dnia 14. czerwca b. r. po- 
dał prośbę do najów. synodu; odpowiedzi dotąd 
niema. 


Aleksander, Paweł i Piotr Lackowscy, mie- | 


szkańcy wsi Kamień, pow. chełmskiego, metry- 
kami dowodzą, że ojciec ich, dziad i pradziad 
byli obrządku łacińskiego; oni sami ochrzczeni 
zostali w kościele mnickim w Kamieniu, ponie- 
waż kościół łaciński jest odległy; wychowali 


10 laty wszystkich trzech braci, bez ich wiedzy 
s AS ay 


czworo dsieci, których ksiądz łaciński 
nie chce, jako zrodzonych z ojca i matki, sapi- 
sanych na prawosławie; rodzice maś nie chcą, 


lat 10 kołacze po różnych uraędach, doprasza- 
jąc się wykreślenia z ksiąg prawosławia; kon- 
dor jednak prawosławny  chełmsko-warsza- 
ski preśbę oddalił. Synod także odrzucił ich 
prośbę, lecz na piśmie nie dano im tej odpo- 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłaćą 6 centów cê istssge 


Prywatna korespondencja i nekrologja 12 et. od wiorat:. 
Drobne ogłoszenia l'j, centa od wyrazk. Pom!czykani: 


Reklumy w rubryce Nadesłace 20 et. od wiersza. 


— 
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się jednak i żyli w obrządku łacińskim. Przed EB do swego małżonka, przedstawiła mu ©, 


Przedpłatę ry przyjmaje we Lwowie 


odynio I wyłączalo: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskie: 


go”, Plac 
pana Kiselkt. 


rjacki 1. 6 17w domu 


Wo Wiedniu: pp. Haasensteln et Vogler, (Otte Mauss) 


M. Dukes, K. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosze 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Ixolonji, 
Hassenstein et Vogler i Q. L. Daube; w Hamburgu: 
ski et Liebmann; w Paryżu: O.Adam,52. rue 
u Four. 


wiersze drobnym drukiem (petit). 


i sklepy po M ct. eś wyrazu. 
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niezwłocznie do owej chorej kobiety, która sw*” 
go czasu rzeczywiście 150 rubli od niej była 
pożyczyła, a teraz czując się bliską śmierci, od- 
dać chciała. Odebrawszy pieniądze i pożegna- 
wszy się z umierającą, podążyła panna S. z po- 
wrotem na kolej. gdzie już żandarmi rosyjscy na 
nią czekali i natychmiast aresztowali. Wylęknio- 
ną zawieziono ze Skierniewic do Nieszawy i sta- 
wiono tataj przed naczelnika żandarmerji. Na- 
czelnik oświadczył pannie S., że do Torunia na 
jej nazwisko przychodzą z Krakowa książeczki 
„Bractwa Jeznsowego,* zakazane w Królestwie 
i że jakaś trzecia osoba je co tydzień od niej 
odbiera i za granicą rozpowszechnia. Oświadczył 
pannie S. następnie, że za to, iś z nieważnym 
paszportem i kartą graniczną śmiała obracać się 
posa trzymilowym pasem granicznym, musi za- 
płacić 370 rubli kary. Poczem kazał ją, ode- 
brawszy rzeczoną sumę, puśeić na wolność.“ 

Z Kielc piszą do Ceasu: Powszechne obu- 
rzenie wywołał w naszem mieście nowy fakt 
brutalnej samowoli i „sprawiedliwości* rosyjskiej. 
Rzecz tak się miała: Do tutejszego kantoru ban- 
kierskiego p. Gołdhaara, zgłosiła się jakaś Ro- 
sjanka — jak cię potem okazało, żona jenerała 
— i oświadczyła chęć zaasekurowania premji 
pożyczkowej. Głdy żądanin jej uczyniono sado- 
syć i doręczono wypełniony blankiet, to zamiast 
zapłacenia należnych 80 kopiejek, zapytała to- 
nem rozdrażnionym : co to jest? w jakim te ję- 
zyku ? Na odpowiedź, iż blankiety posiada kas- 
tor w polskim języku, ponieważ ogromna czębć 
klienteli należy do narodowości polskiej, wpadła 
pani ta w okropny gniew i wylała cały potok 
żółci na Polaków, w obecności buchhaltera i ka- 
sjera. @dy z wielkim naciskiem, a w tonie lekce- 
ważącym i gwałtownym zaczęła kilkakrotnie po- 
wtarzać, iż to jest Rosja, iż mieszkacie w kraju 
rosyjskim, obecni w kantorze buchalter i kasjer 
popełnili nieostrożność, iż zwrócili jej uwagę na 
tę okoliczność, że tu jest właściwie Królestwo _ 
Polskie; iż tak kraj ten zwie się dotąd urzędo- —- 
wnie, iż car tytułuje się królem polskim, a na. 
dowód tego pokazali jakieś rozporządzenie, wy- 
dane w imienin carskiem, gdzie po tytule cesa- 
ra rosyjskiego, wymieniony był tytał króla pol- 
skiego. 

AYO podobnych, spokojnie wypowiedzia- 2 © 
nych argumentów, dama rosyjska wpada w ogro-  Ę 
pny gniew, rozdziera blankiet i rsnca go w twars > > 
jednemu z obecnych, poczem wypada z kantoru. = er 
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sprawę w świetle fałszywem, a ten udał się ze a= 


ga „do jenerał zahapnatora Harki _i żądał 


ukarania winnych. potem gabernator 1 


w gruncie rseezy  poczncia 
otrsymał od jenerał-gubernatora polecenie prze- Z * 


aby chrzcił pop prawosławny ; dzieci przeto zo- | prowadzenia Śledztwa w tej sprawie i ukarania g 
stają bez chrztn. Cała rodzina Lackowskich od | winnych, z tem zarazem zastrzeżeniem, aby o 


wyniku śledztwa zdał sprawę naczelnikowi kraju. 

Iwaneńko, po dokładnem przeprowadzeniu śledz- $. 
twa, przekonany o braku taktu ze strony pani >= = 
jenerałowej, skasał tych dwóch panów, bronią- p= 
cych odrębności Królestwa, na 50 rubli grzywny, 9S 2 


= 
-= 
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wiedsi i kazano pozostać w prawosławiu. Udali | poczem wyjechał de wód sa granicę. Tymcza- 5"< 


się teraz do Petersburga s prośbą do samego 
cara. Czy car będzie dla nich przynajmniej 
tyle „miłościwym*, żeby ich ostawit' w sabłuśde- 


nii (zostawić w błędzie) — jak to czasem by- | obeonej jeszoze odsiadnją w Kielcach. 


wa — przyszłość pokaże. Tymcsasem na miej- 
scu policja razem z popem dusi całą rodzinę 
Lackowskich, żeby żyła po prawosławnema, 

Do Gasety Gd. donoszą: „W tych dniach 


» Zreastą 1 w tych warun- |! otrzymała panna S. z Torunia list se Skiernie- | Mahona. Jakkolwiek b t i R 
kach dałoby się zaradz wie w Królestwie Polskiem, w którym ję powna | t a Ara im AJ 


amierająca osoba prosiła, aby do niej przyje-. 


gniętego, niścić. 
był wyszedł, wzięła takowy mimo to ze sobą, 
lecz prócz tego i kartę graniczną. Przyjecha- 
; wszy do Skierniewic, które łeżą już po za trsy- 


| milowym pasem granicznym, w którym za kar- i 


tą legitymacyjzą wolno przebywać, udała się 


: mic dl 
| kali razem... kochając mnie nad życie. 
— Lecz zaślubiając pannę Colombey ? 


i 
i — Panna Colombey jest begatą i zapewne 


U 


| mnie oszuknjo... zdradza... i okłamuje... 
| komisarz. — Historja jest dziwną, lecs dziewczy- 

na może mieć jednak rację. i 

A głośno dodał: | 

— Możesz mi pani przysiądz, że to wszy” ; 
stko prawda. j 

— Jak przed Bogiem... 

— Lecz jaka jest przyczyna, 

chanka ? i 

— Byłam bardzo biedną... | brakowało mi 
na chleba kawałek... matka i siostra umierały 

z głodu. Pewien człowiek obdarzył mnie wspa- 

niałomyślnie jałmużną. Człowiekiem tym jest 

Michał Saint Clair; Juan Rodrigues zaślubia jego 

wnuczkę. Dowiedziawszy się o tem, natychmiast 
postanowiłam, aby zerwać małżeństwo... Było 
zapóźno... 1 oto powód, dla którego tu przy- 

SZA... 

-- Rosumiem. 
Wybiło wpół do pierwszej. 
„Komisarz szybko powstał, włożył płaszcz, 
zapinając go szczelnie i odezwał się do młodej | 
dziewczyny : | 
— Chodźmy | 
Nieszczęśliwa szła za nim drżąca. 

, W chwili, kiedy wchodzili po za kratę, oka- 
lającą kościół, otwarły się głośno drswi, a w nich 
ukazało się dwóch halabardników, poprzedzają- 
cych wychodzący erszak ślubny. 

Na czele szli państwo młodzi. Juan w try- 
umfie wiódł oblubienicę, wspartą na jego ramie- i 


że gabisz ko- 


| 
| 
| 
| 
| 


niag» dziwego ojom, matka s rospaczy odebrała nin, zarumienioną od ścigających ją wejrzeń. 


„pros | je- | gonty i nczciwemu lojalnema obywatelowi Fran- _. 
| chała, gdyż pragnie się z długu, dawniej zacią: | 


Panna S., której paszport jaż | 


chodzi mu o jej majątek... a potem widzę, że | 


Mówią o dwóch miljonach — pomyślał | 


; znak 
| pierw 
| sakrystji. Działo się to w chwili, kiedy przera- 


sem w jego nieobecności zmieniono odnośny wy- 8 X 
rok w ten sposób, iż buchhaltera i kasjera ska-'© S 
sano na dwa miesiące więzienia, które w chwili © x 
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Przedostatni marszałek Francji. : 
W niedzielę odbył się Paryża pogrzeb Mac- > 


ostatniej posługi i hołdu zwycięscy z pod Ma- -=e 


ski 


cji, zdołano jednakże i tej poważnej żałobnej p€ 


uroczystości nadać do pewnego st:pnia chara- c- 
| kter manifestacji na rzecz przyjaźni francasko- z5 £ 
; rosyjskiej. 4 
: Min. wojny Loizillon, który przemawiał w 58 
i imieniu armji i marynarki francuskiej, sznkał .— 

źródła tej przyjaźni we wzajemnym szacunkn. © c 

KZK PAEO ET I STRES CZA ZOO TKO CCR 1 DOZ 

Biała suknia odbijała się ostro na czerwo- 4 5 
; nem tle dywanu, a organy słychsć było aż Ż © 
£ na ulicy. 2# 
— Czy to on? — zapytał komisars, wy 25 
i ciągając rękę. RE 


$ 


Joanna odpowiedziała szeptem : 


— Tak, on ! 
XLIV. 
Musimy si a geo y 
i) co . a 
zrozamieć to, D iż! “alej Watpie. © i” 
a żę LE kończył się spokojnie. Uderzono po 
zykroć halabardami o kamienną posadzkę na 
zakończenia. Lecz był to koniec zaledwie 
szej części, orszak wyruszył następnie do 


'syao od %u104mpo 
Ameiuzoojnygen Moutatozd $ %iueoej7 


żoną Joanna opowiadała awoje dzieje komisa 
rzowi. 

Gaston westchnął na znak ulgi, bo cała ta 
komedja, jak ją nazywał, nudsiła go Śmiertelnie. 
Za długą przemowę był zły na księdza, muzy- 
ka go ogłnszała, słowem radby coprędzej dostać 
się do drzwi, aby odetchnąć świeżem powietrzem, 
nie znosząc dymu kadzidła. 

Napróżno ciągnął za sobą komendanta, po- 
mimo namowy dzielnie się opierał stary wojak. 
Miał, co prawda, wielką echotę do ucieczki lecz 
koohał szczerze siostrzenicę i nie chciał jej opu- 
śció, aż do chwili stanowczego z nią rozstania. 

, Nadto był jeszcze z drugiej strony niespo- 
kojny, nie wiedząc, co się dzieje z jego benja- 
minkiem Fernandem, co mu również psuło i tak 
kwaśny humor. 

Co chwila odwracał głowę ku drawiom 
w nadziei zobaczenia młodego prawnika. Nadxie- 
Ja go zawiodła. 

j Ža to Piotr Brechevx był szczęśliwszy, tto- -3 
jąc na uboczu, przebijał wzrokiem tłam, a wte- 
dy żółtą jego twarz promieniała radością. 


racić | kielecki, p. Iwaneńko, csłowiek, niepozbawiony ZA m2 
sprawiedliwości, nn» == 
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jaki zwyciężeni i zwycięscy wynieśli dla siebie 
s walki o wieżę Małakowa. Dapuy, który prse- 
mawiał imieniem dzisiejszej Francji urzędowej, 
w inny znowu sposób ujął stosunek pogrzebu Mac- 
Mahone do przyjaźni francnsko-rosyjskiej. Odniósł 
on przyjażń tę na rachunek rozumnej i lojalnej 
postawy narodn i republiki francuskiej wobec 
państw zagranicznych i tę rozaumną a powkcią- 
gliwą i lojzlną politykę międzynarodową nawią- 
zał do Mac-Mahonowakiej tradycji, gdyż Mac- 
Mahon umiał istotnie lojalną swą postawą wzbu- 
dzić u obcych mocarstw szacunek dla republiki, 
której był prezydentem. Jego hasłem było: 
„wszystko dla Francji, wszystko dla Ojczyzny” 
— i dsisiaj, zdaniem p. Dapny, to samo hasło i 
ten sam duch ożywia republikę francuską. 

Podniósł on z naciskiem, że Francja w obe- 
enym stosunku swym do Rosji zdobyła trwałą 
rękojmię pokoju, którego naród francuski przgnie, 
a który potrzepnym jest i dla całej Europy. 
Tym spozobem przedstawiciel urzędowej Francji 
ajął znacsenie uroczystości francusko rosyjskiego 
porozumienia jak najzupełniej po myśli cara 
Aleksandra III. i zgodnie ze wskazówkami rząda 
i dyplomacji rosyjskiej. 

Pogrzeb był w całem słowa tego znaczeniu 
wspaniały. Jenerał Saussier na czele całej za- 
łogi paryskiej i wojsk prowincjonalnych, które 
brały adsiał w pogrzebie, rozwinął niezwykłą 
okasałość wojskową, a ministrowie, ambasadoro- 
wie, wojskowi przedstawiciele państw nagrani- 
cznych, deputowani, przewódcy stronnictw, zwią- 
ski polityczne, wieńce i depatacje z najrozmai- 
tszych obozów w kraja i zagranicą przyczyniły 
się do nadsnia pogrzebowi okazałości politycznej. 

wietnie wyglądała grupa wojskowych attachés 
obcych mocarstw i zrupa embasadorow w galo- 
wych, błyszczących od słota uniformach. W chwili 
ukazania się admirała Avelana rozległy się okray- 
ki na oześć Rosji. 

Sześciokonny karawan był, przyozdobiony 
trójkolorowemi godłami. Duchowieństwo pobło- 
gesławiło zwłoki, tramnę wyniesiono, ministrowie 
Dapuy i Loisillon wypowiedzieli swe mowy, po- 
osem orszak wyruszył pośród dźwięków muzyki 
wojskowej Na przedzie szła muzyka gwardji, 
dalej rozmaite oddziały wojska, a następnie wie- 
giono i niesiono wieńce. Wymienimy ta: olbrzymi 
wieniec od cesarza Wilhelma II. z inicjałem W. 
i koroną cesarską na wstążce; wieniec od króla 
włoskiego s napisem: „Umberto primo re d'Italia 
al maresciallo di Mac-Mahon“; wieniec od kró- 
lowej Wiktorji z napisem: „Jakc wyraz żalu i 
głębokiej sympatji” ; od księcia Walji z napisem: 
„Jako sneak mego podziwu dla znakcmitego żoł- 
nierza* ; olbrzymi wieniec od oficerów eskadry 
rosyjskiej: wieniec ambasady włoskiej, włoskiej 
kolonji w Paryżn i mnóstwo wieńców od rozma- 
itych instytncyj i stowarzyszeń francuskich. 

Obok trumny szli: minister wojny, minister 
marynarki, wielki kanclerz legji honorowej, wi: 
ceprezydenci izby i senatu; za trumną: rodzina 
zmarłego marszałka, jenerał Borins z dwoma 
połkownikami w zastępstwie prezydenta Carnots, 
ambasadorowie w szeregu, za nimi admirał Ava: 


lane, potem reszta ministrów, prezydenci izby i; 


senatu i inni dostojnicy; oficerowie eskadry ro- 
syjzkiej, oficerowie francuscy itd. 

Bez żadnego zajścia doszedł orszak do Tamu 
inwalidów, gdzie oczekiwał marsaałek 
Canrobert, ostatni żyjący marssa- 
łek Francji, który s» powodu podeszłego 
wieku nie mógł towzrzyszyć orszakowi. | 

We wspaniale prsyosdobionym Tamis inwa- 
lidów arcybiskup Paryża kardynał Richard ce- 
tebrówał nabożeństwo żałobne i poświęcił tru- 
mnę. Po aroczystości kościelnej, wyniesiono zwłoki 

d bramę Pałacu inwalidów, gdzie wojska 
óddeły hołd zwłokom. Po defiladzie wojsk tra- 
mne aniesiono znowu do kościoła i w obecności 
synów Mac-Mahona złożono do grobu marszał- 
ków Francji. 

'Po nabożeństwie w tamie inwalidów mar- 
omałok Canrobert kasał sobie przedstawić obe. 
cnego na pogrzebie proboszcza z Magenty i rzekł 
do niego: „Ksiądz probosgcz dobrze zrobił, że 
tataj przybył, aby oddać ostatni hołd Włoch 
marszałkowi Mac-Mahonowi Proszę powiedzieć 
Włochom, że ksiądz widział marasałka Cauro- 
berta, który, zanim umrze, chciałby jeszcze wi- 
dzieć Francję i Włozhy znowa idące ręka w 
rękę”. Proboszcz odpowiedział na to wzruszcny: 
aZyczenie to jest i mojem życzeniem. Francja i 
Aj nie mogą dłago pozostawać rozdzie- 
one”. 


Synowie Mac-Mahona udali sią po pogrzebia $ 
do pałacu elisajskiego, aby osobiście podzięko- i zosa Koła polskiego 


wać prezydentowi republiki od siebie i w imie- | 


nia swej matki. 


. DZIENNIK POLSKI s dnia 26. Paśdziernika 1808. 


Sprawy parlamentarne. 


(Posiedzenie Zjednoczonej lewicy). 
Ostatnie posiedzenie klabu Zjednoczonej le- 
wicy poświęsone hyło znowu prawie wyłącznie. 
reformie wyborczej. Prezydent br. Chlamecky 
w przemówienin swem, popartęm cyframi i da- 
tami, wykazywał, że przeciw wprowadzeniu po- 
wszechnego głosowania, jak go domagają się de- 
mokraci i socjaloi demokraci, już z przyczyn j 
narodowych występować należy. W dzisiejszym ; 
stanie rzeczy wypadłby jeden poseł na 67.000 ; 
mieszkańców. Reprazentantów miast jest ogółem 
33, między nimi 18 Wiedeńczyków. Na mniej 
lab więcej rolnicze powiaty wypadłoby 320 po- 
słów. Z ogóła 353 posłów byłoby tylko 126 
Niemców i to najróżnorodniejszych stronnictw. 
e w takim składzie nie mogłoby być mowy o 
wpływie Niemców — kończył Chlumetzky — to 
aż nazbyt widoczne. 


manana i M a ea wa 


(Preesilenie.) 

Z Wiednia donosaą pod d. 23. października: 
Kół parlamentarnych nie uspokoiło oświadczenie , 
br. Tasffego. Wzburzenie trwa daiej, sytuacja : 
ciągle jeszcze jest krytyczną. Wprawdzie dziś 
wieczorem zebrał: się komisja wojskowa na po- 
siedzenie, aby, co pod koniec obrad uchwalono, 
rozpocząć specjalną debatą nad nowelą o obro- 
nie krajowej, lecz komisja uznała, że potrzeba 
przedtem inforriacyjnej dysknsji nad przedłoże- 
niem i wszwał ministre obrony krajowej hr. 
Welsersheimb a, by do wszystkich szczegó: 
wych przepisów swego przedłożenia dołączył ta- 
belaryczne wykazy i materjały statystyczne. 
Tak więc nie przyszło dziś jeszcze do głosowa: : 
nia. Kiedy komisja znowu będzie się mogła ze- 
"jet obrady, to zależy od dalszego toknspraw 
w izbie. ! 


(Glosy prasy wiedeńskiej o mowie Jaworskiego). ' 

N. fr. Presse komentuje słowa Jaworskiego 
następująco : 

W pewnym punkcie zgadzają się poglądy | 
prozesa Koła polskiego z poglądami p. .Ple- 
nere. Obaj dą przekonani, że szablonów, wz'ę- 
tych s państw, które stanowią całość jednolitą, ' 
niepodobna przystosowywać do Austrji; obaj 
widzą poważne w tem niebezpieczeństwo, gdyby ` 
płag przeprowadzono przez dziejowe ngrupowane 
warstwy narodowościowe i cywizacyjne; obaj 
przemawiali nie w interesie stronnictwa, jeno 
państwa. Rząd był w błędzie, mniemając, iż ` 
reforma wyborcza położy konec waśniom naro: | 
dowościowym. Od lat dwudziesta kwestja pra- 
wnopaństwowa nigdy tak się nie zaogniła, jak ' 
po wniesieniu przedłożenia o reformie wyborczej. ' 
Najgłębsze fandamenta konstytucji zostały za- ; 
chwiane. W błędzie był rząd również, jeśli 
mniemał, że rzucając z szybkością błyskawicy | 
reformę wyborczą na stół obrad, rozbroi parla- i 
ment. Metoda „zaskoczenia“, ze wszystkich ' 
stron wywołała tylko oburzenie. Hr. Tasffa usły- : 
szał z tego powoda od p. Plenera i p. Jawor: 
skiego słowa, które pomijając jaż polityczną re- | 
putację, zaczepiły prawie o cześć osobistą, a nb. 
przewódca Polaków ostrzej jesscza wyraził się, ` 
niż Niemiec. Odkąd ministerstwo Taaffego wogóle 
istnieje, nigdy nie słyszano takiego głosu s ław ' 
polskich. Jestto głos partji, która zostało przez 
rząd zagrożoną w swej egzystencji i ma silną 
wolę, bronić się przeciw temu. Hr. Taaffe sądząc, 
że ta opozycja ukorzy się przed nim, snowu 
był w błędzie. 

„Jeśli prezydent ministrów — kończy cyto- 
wany organ, rzeczywiście jest zdecydowany do- : 
prowadsićt do pewnego porozamiema w sprawie 
reformy wytorcszej, to masi nadać realne kształty 
swym ainzjom i albo sam, albo s pomocą izby, 
reformę grantownie przerobić. Jeśli nie, w takim 
razie nie pozostanie ma nic in'"7o, jak a ionej 
izby szukać aprobaty dla zwych zamiarów.” 

Fremdenblatt pisze: Mowa Plener'a ma wazy- ' 
stkie znamiona ery bojowej. Gwałtowrość jest 
główną jej cechą, podczas, gdy słowa p. Jawer- 
skiego tchną powagą i stanowczością. Wystąpił 
on przeciw przedłożeniu rządowcmu s energją i 
rozgoryczeniem. To też mowa jego wielką sen- ' 
zację wywołała w parlamencie. Słuchając p. Ja- 
worskiego, doznawało się wrażenia, jakby sto- 
sanki nasze uledz miały wielkiej zmianie. Dla 
przedłożenia rsądowego nie znalazł p. Jaworski 
innego określenia nad to, że jest ono jakimś po- 
łowicznym tworem biurokracji i socjalismu. 

Ssepsa Wiener Tagblatt w artykule pod 
charakterystycznym napisom  „Testamentarna 
debata* tak sprawę przedstawia: Wywody pre- 
były w grancie o wiele 
ostrzejsze od słów Plenera. Ozwało się w nich 
donoścym tenem uczncie zawiedzionej przyjaźni. 
Nie dał mu wprawdzie p. Jaworski wyrazu w sło: 
wach, ale dźwięczało jako ton zasadniczy całej 
jego mowy — pomiędzy słowami skarga: 
„Panie, na to my nie zasłużyli, abyś tak trakto- 
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Spostrzegł tę. której z niecierpliwością Ocze- 
kiwał. Widział ją zmienioną gniewem. Zamienił 


niedostrsegalny uśmiech z Willem. Wszystko szło , 


jak najlepiej. | 
Po danym znaku halabardani, wsaczęł się 
gwar idących do zakrystji, Natychmiast też ma- 


ły człowieczek dostał się na sam początek orsza- * 
ku i stanął w pobliżu młodych małżonków, oraz , 


najbliższych krewnych. Znalazł się więc w są- 


siedztwie Durivelów, radcy, jego żony i starego . 


bankiera. Za nimi stał Głaston. prześladując wu- 
jaszka Tonton. 


— Cierpliwości, wujassku, nadchodzi godzi- " 


na posiłka. 
Wujaszek pozostawał niewzruszony, 
ciocia Sydonja robiła straszne oczy. 


Radca, zajęty ceremonją, nie zauważył srazu : 


małej csóbki, która trzymała się uporczywie obok 


niego. Lecz w SE kiedy gio przestąpić próg ; 
zakrystji, przypadkiem spojrzał w tę stronę i po- : 
Fear : bistością, która go niecierpliwiła i nudziła. 
mówiąc i 


znał naaczyciela Jaana. 

Staruszek uśmiechnął się mile, 
i wskasując jedrocześnie na pana młodego: 

— Prsebacz pan, lecz byłem mu ojcem ! 

Maurycy Colombey kończył swój podpis na 
ostatoim dokumencie, kiedy stary odezwał się 
znów tym samym słodkim cłosem: 

— (zy pan pozwol: ?.. , 

Lecz jednocześnie brał pióro z ręki Maary- 
cego, a podpiaawszy, odezwał się do niego: > 
Niech pan raczy przeczytać, co tataj 
napisano. 

Maurycemn wydało się to żądanie zaba- 
wnem. Czego on chciał od niego ? 

Całe jego malutka i dziwaczna osoba spra- 
wiała na nim nieprayjemne wrażenie. A przytem 
żądanie jego miałe ccś obrażającego w tonie, co 
zadziwiało radcę. 

Dlaczego miał się przyjrzeć podpisowi ? 


J. Ihnatowicz, ESENCJA MIĘ 


LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka I. 1. 
"RAKÓW. Sukisarice |. 30 
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Z niechęcią wykonał, co od niego żądano. 
Wielkiemi literami na kchńca akta stało wypisane 
imię i cazwisko: Piotr Brecheux s la Sauragóre! 

Maleńka ta scena trwała parę minut i ze- 
trzymała drugich, którzy szli również położyć 
swoje nazwisku na akcie małżeńskim 

Naaczyciel trzymał wskaznjący © palec na 
księdze, patrząc na radcę, który najpierw nie 
zwrócił na to uwagi. 

— Jeżeliś pan przeczytał — odszwał się 
stary — to możemy ustąpić miejsca innym. 

Pociągnął radcę w drugą strouę zakryetji 
i tem nakonioec wyprowadził go z cierpliwości. 

— Ależ nareszcie czego pan chcesz ods- 
mnie! — zawołał gniewnie. 

Nauczyciel spokojnie odpowiedział : 

— Niech pan się raczy nie gniewać, nie 
stracisz pan na darmo czas. 

Maarycy szedł za nim, straciwszy z oczu 
całe towarzystwo, zaciekawiony zsgadzową 0so- 


Stanęli około wielkiej szafy. napełoionej 
saczerosłotemi naczyniami kcśsielnemi. 

— No słucham, co mi pan powiesz? — 
rzekł radca z wynicsłością, choć s pewnym nie 
pokojem w głosie. j 

— Bardzo niowiele — odparł szyderczo sta- ` 
ry. — Przedewszystkiem maszę odświeżyć w pań 
skiej pamięci wapomniesie, zupełnie w niej za- i 
terte. Cay nezwisko, przeczyt:ne praed chwilą `- 
jest zupełnie obce panu ? 

— Prawie... 


1 
— Prsypomnij pan sobie... La Sanvagere.. 


Nie znasz pan nazwy własnej ziemi? .. 
— Mówisz pan o niewielkim folwarku ?.. 
— Rzeczywiście, w okolicach Boyene. 
— Aha! 
— O rodzicie Brechenx — odparł stary — 
o hiedakach, którzy kiedyś panu słażyli. (C d.n ) 
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' du, by rezprawom odnośnej 


| doczniej dyktowane były osobistą animozją i złą 


4 . . 
' cie znani. 


' młodzież do pracy i karności, wyzwolił ją z pod 


, właściwie ze Szkołą nic wspólnego — i tu leży 


| spondenci do poszczególaych faktów, 


. samem  odpieramy 


umieł uwolnić od miłości tego rodzaja. 
i 


onrósz przyjemnego oraeźwiającego smaku iz 
nd 


kłopocie. * 

„Nieszczęsny połowiczny twór biurokracji i 
socjalizmu“ — oto, jak p. Jaworski scharakte- 
ryzował reformę wyborczą. Pół:biurokrata, pół- 
socjalista — kogoż mógł ta'mieć na myśli prezes 
Koła polskiege ? 

Wszak nie dra Danajewskiego, nad którego 
ustąpieniem ubolewał p. Jaworski jako nad fa- 
ktem, pożałowania godnym A rezultat mowy p. 
Jaworskiego? I on, jak Plener w imienin lewicy, 
złożył testament dla swej partji, ostatnią wolę, 
mającą tych obowiązywać, którzy na mocy no- 
wego wyboru zaBiędą na ławach polskich w przy- 
sałym parlamencie. To, co o reformie wyborczej 
myślą Polacy i Niemcy, jest zgoła różnem od 
tego, co o niej rząd myśli. A jest rzeczą bardzo 
prawdopodobną, iż obie owe partje wejdą do 
izby w takiej samej sile i skrupulatnie wypełnią, 
co im przekazano testamentarnie. 

Zresztą nie kweetja reformy wyborczej, jeno 
ustawy wyjątkowe są panktem ciężkości sytaacji. 
Izba przeszła W poniedz. znaczną większością gło- 
sów do porządka dziennego nad życzeniem rzą- 
) komisji zastrzeżono 
tajność. Uważają to za próbkę głosowania nad 
samemi ustawami. Jeśli zaś ustawy wyjątkowe 
zostaną OdrznCcone, a parlament — ci wówczas 
stanie się rzeczą nieodzowną — rozwiązany, po- 
cóż te debaty nad reformę wyborczą? — Ot, 
testamenta i nić więcej, 


Przeciw oszczerstwom. 


Od dłuższego już czasu pojawiały się w kilka 
prowincjonalnych pismach ostre ataki przeciw 
dyrektorowi g!Mnazjąm stryjskiego, które najwi- 


wolą. Obecnie otrzymujemy korespondencję pod- 
pisaną przez Pięćdziesięciu wybitnych obywateli 
miasta Stryja; którzy przeważnie są nam oschi- 
ywatele ci protestają energicznie 
przeciw podnoszonym w tych pismach zarzutom. 
Konstatują o0i, że dr. Petelenc prayzwyczaił 


złych wpływów i postępowaniem swem wpłynął 
tak na grono NaDczycjelskie, że może ono „dziś 
być wzorem Postępowania. Ten energiczny i ta- 
modzielny kioralek postępowania wywołał prze- 
ciw niemu niechęć pewnych sfer, nie mających 


źródło tych potwarczych korospondencyj. 

Po tym 08 laym wstępie przechodzą kore- 
podniesio- 
nych w Gazecie Stryjskiej i Kołomyjskiej, wyra- 
żając się w SPOBÓb następujący : 

1. Wieruinym fałszem jest, jakoby dyrektor 
kiedykolwiek prseciw kształceniu się ubogiej 
młodzieży występywał. Owszem snane nam są 
wypadki, w których z własnych środków zasilał 
ubogich a sdolnych uczniów. Jeżeli korespon- 
denci mieli na myśli abogich pod względem 
uzdolnienia lub aplikacji, wówczas tylko wdzię- 
czność należy się dyrektorowi, że takimi nie ga- 
pełoia sali nie utrudnia przez przepełnianie klas 
zdolnym i pracowitym korzystania z nauki, Tem 
stanowczo  zarsut Gagety 
Stryjskiej, że gimnazjam upada, ponieważ liczy 
tylko 339 uczniów. Daieciństwem jost w taki 
sposób dowodzić upadku zakładu, zwłaszcza, 
że do wiela z nas udawali aię z innych gimna- 
zjów o protekcję względem przyjęcia, ale uczniów 
o złych obyczajach niki ani protegować, ani 
przyjmować mie będzio. 

2. Fałszem jest, jakoby dyrektor był zniena- 
widzonym "człowiekiem. Niechaj ci, którzy go 
nienawidzą, podadzą swoje naawiska wraz z swoją 
koadnitą i powodem nienawiści, a wtanczas pe- 
wnie ksżdy pozazdrości dyrektorowi, że się 


3. Zarząt, że tegoroczny egzamin dojrzałości 
wypadł niepomyślnie z winy i okrucieństwa dy- 
roktora, jest wedle nzrania dawnych przepa- 
dłych abirarjentów a naszych dzieci co najmniej 
lekkomyślny i świadesy o zupełnej nieznajoma 
ści rzeczy, a bozdennej ałośliwości. Abiturjenci 
nie mają i nie mogą mieć żala do obecnego dy- 
rektora ani do obzenych nauczycieli. Jednozgo- 
dnie przyznają, że tylko nadzwyczajna praca 
nad nimi sapobiegła prawdziwej katastrofie i tej 
msilnej pracy tylko należy zawdzięczyć, że 
na 20, którzy do egzaminu ustnego się zgłosili, 
tylko 8 padło. 

4. Obelga Gazety Śtryjskiej, wymierzona 
przeciw przezacnemu ks. Źoellerowi, prawdzi- 
wout dobrodziecjowi naszych dziesi, a jednemu 
z najśniatlejszych mężów, jakich w kraju posie- 
damy, że nie ma kwabfikacji do nauczania ję- 
zyka polskiego, pomimo, że ma sam pan prezy- 
dent rady szkolnej podczas swego pobytu,w Stryju 
pablicznie za naukę tego przedmiotu jaknajwię- 
kszego qżyczył aznania, jest tak niedorzecsna, 
że nis zązłąguje na odpowiedź Zaś obelga prze 
ciw BAM ojcom, jako niewłaściwej deputacji", 
że proùlómy dyrektora, żaby nasze dzieci mógł 
nedal uczyć ks, Zoeller, który ja po dwuletniej 
nance do rządkiego w naszych czasach rozmiło 
wanie się w moms I litera'arzó ojczystej dopro- 
wadził, jost niegodziwością, jaką z prawa ojco- 
wskiego od niepowołanych fabrykantów opinii 
etryjskiej, raz ną zawsze sobie wypraszamy. 

Przedstawigpy stan Tzeczy zgodnie z pra- 
wdą, za którą wszędrie i zawsze obstaniemy, 
zwracamy się do was wielce szanowni opiekunowie 
naszych dzieci, a w szczególności do was prze- 
zacni panie dyrektorze * księga profesorze, któ- 
rzy głównie za wasze Poświęcenie i zaparcie 
dla dobra naszego byliście krzywdzeni, nie zra- 
żajcie się do nas, 
trwałością.“ 


Zamieszczając to oświadczenie, wyrażamy | i Taa : awa nas pra: j 
ubolewanie, że redakcje WsPomajanych pism za- | szozególnienia JW. pana prezydenta nap | 


mieszcanją nieprawdziwe l tendencyjne ertykuły. 
Tsai N. AI krytykę — gle EE 
przedmiotem jej jest szżoła | nauczyciele, po 
winno się postępować z Czią rozwaga i — an- 
mieanotcią. Wszak redakcje te pojmują, ile 
szkody moralnej wyrządsoją takiem pisaniem. 
o EE zza 


KRONIKA. 


Pamiętujay o üuRrdacji imiona Tadeusza 


Kościuszki 


Djarjusz lwowski. | |. 

Czwartek 26. października, 

Textr hr. Skarbka: „Traviata“. opera w 4 aktach 
J. Verdiego. Występ pani Anny Malinowskiej i pp. 
Alsksandra Myszugi i Gubriela Górskiego. Początek 
o godz 7. wieczorem. 
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wał nas, którzy byliśmy ci pomocą w każdym 
| 
| 
i 
| 
| 
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i sarza Leopolda. 


acujcie nad m A 
pracujcie nadal z równą wy | nośnych departamentów pauu wieeprezydentowi Życze: 


| nasze pom; 
ności. Od początka Twojej słażby państwowej miało | 
nas wielu sposobność podziwiać Twój szlachetny cha: | 


| 
| sze wypełnianie swych obowiązków zawodowych, ! 
| chętny udział w pracach krajowych, stawiają Cię, 
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TOWA DO PŁUKANIA UST, proszek roślinno-alkaliczny 


achu, bardzo korzvatnie x 


Z życia towarzyskiego. Doia 28. bm. o godz. | swych zwyczajnych uczniów z znamienitym skutkiem, 


8. wieczorem w kościele 00. Dominikanów, odbędzie 
się ślub panny Sabiny Gwiazdoń, córki Sabiny i 
śp. Karola Gwiazdonia, radcy sądowego, z p. dr. 
Włodzimierzem Maciulskim, adwokatem w Żółkwi, 
synem Bronisławy z Gilatowskich i dr. Józefa Ma- 
ciulskiego, właściciela dóbr ziemskich. 

lub p. Mieczysława Rossow skiego, kandy- 
data notarjalnego, z panną Bronisławą Szeliską, 
odbędzie się d. 7. listopada w kościele parafialnym 
w Brzeżanach. 

Dnia 28. bm. o goda. 11. rano pebłogosławio- 
nym zostanie w kościele św. Mikołaja we Lwowie 
związek małżeński panny Kazimiery Grabińskiej 
w p. Tadeuszem Górskim, 

W kościele ÔO. Karmelitów na Piasku w kaplicy 
Matki Boskiej w Krakowie, zawarty został w sobotę 
d. 21. bm. związek masżeński pomiędzy p. Stefanem 
Bornackim, obywatelam tamtejszym i administra- 
torem Now. Reformy, a panną Marja Kopcińską, 
nauczycielką w Krakowie. Młodej parze pobłogosławił 
kolega pana młodego ks. Zygmunt Janicki, gwardjan 
00 Reformatów. 

Ślub panny Marji Huncównej, z p. Wincen- 
tym Maksymilianem Loeglerem, odbędzie się d 
23. bm. o godz. 6*/, wieczorem w Stanisławowie. 

Nekrologja. Msgr. Nazzari di Calabia no, 
arcybiskup medjolański, zmarł w Rzymie. — We 
Wiedniu zmarł d, 24. bm. kapelmistrz opery nadwor- 
nej Józef Hellmesberger. — Gustaw Maurice, 
dyrektor teatru „Thalia* w Hamburgu, zmarł tam 
d. 24. bm. 

Kalsodarz. Czwartek (26.): Ewarysta P. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 41, zastól o godzinie 4 
minut 44, 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 


, 


ale także wobec bardzo lioznyoh uczniów. licZędZe -8 
jących na kurs wieczorny przy tej szkclo. Oneg aj 
mieliśmy sposobność oglądnąć bardzo piękne album, 
w kształcie palety, oprawne w czerwony aksamit, a 
zaopatrzone srebrnym orłem polskim, na którego kar- 
tach wyczytaliśmy tych kilka zwięzłych, Jecz wyino* 
wnych słów: „Zacnemu profesorowi Edwardowi 
Pietschowi wdzięczni uczniowie II. roku kursu wie- 
czornego, Lwów, dnia 18. października 1893", Na- 
stępnją podpisy uczniów. Album to zarówno pochle- 
bnie świadczy o profesorze, który je otrzymał, jak 
też o uczniach, którzy je — jak nas zapewniają — 
w całości własną pracą wykończyli. 


Towarzystwo Szkoły ludowej, na liczne za- ` 
pytania nauczycielstwa i publiczności, oznajmia, że 
wyszedł już drugi nakład „Zeszytów dla szkół ludo- 
wych“, zastosowany do najnowszych przepisów, a 
wydany przez Towarzystwo. Zeszyty te zamawiać mc* 
Żna w lokalu Towarzystwa (Lwów, ulica Batorego 
l. 30) codziennie od godziny 5—6 popołudniu, albo 
listownie, 

Z miasta otrzymujemy następującą prośbę, wy- 
stosowaną pod adresem Glor a m ma 
rjum : „Panowie alumni, obecnie powracając z ws1eoh- 
nicy do seminarjum, maszerują w zwartych szeregach 
ulicą Akademicką — ulicą, teraz najwięcej ożywioną 
a maszerują tak, że trzeba schodzić z trotoaru i na. 
wet brnąć w błocie, bo ustąpić się Żaden z tych pór 
nów nie chce, a nawet spieszące panny do szkoły 
wydziałowej nie doznają względów. Wobec tego py- 
łoby wskazanem, aby alumni szli ulic) Ossolińskich, 
dalej Zimorowicza, ulicą Koralnicką i stamłąd do 
wszecbntoy, wtedy bowiem nia będą tamowali komu- 
nikacji na najwięcej uczęszozanej ulicy. Jeden ojciec 
w imieniu wielu.“ 

Temperatura. Barometr idzie w górę. W ubie- 
głej dobio padał kilkakrotnie deszez, zaś wczoraj po 


= 


gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo } południu ze śniegiem. 
i 


wodne i błotna w ogólności 

Kalend rybacki. W października nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa- 
micy. Złowione ryby muszą mieć przepieaną miarę. 
Dla sportu wędkowego pora jeszcze bardzo dobra 

Brak odwagi cywilnej. Wczoraj pojawił się 
otwarty list do p. Henryka Rewakowicza pod tytułem: 
„Dla czego Pan nie zostałeś wybrany 
posłem, panie Rewakowicz?* List ten za- 
wiera dosadną i trafną charakterystykę działelności 
Kurjera Lwowskiego i broni, jaką to pismo walczy. 
„Zochydzasz pau — pisze autor — całe nasze biedne 
społeczeństwo, szkalujesz Koło polskie i Sejm dele- 
gację. Wydział krajowy, buntujesz jedną klasę lodzi 
na drugą, obrzucasz błotem wszystko i wszystkich, 
spotwarzasz każdą niewygodną ci jednostkę, chociażby 
cieszyła się unaniem kraju całego i prowadzisz z 
całą zaciekłością swe dzieło »niszozenia, jako pra- 
„dziwy bshater skandaln, jako wyłącznie uprzywile- 
jowany przedsiębiorca skandalów lwowskich. Za 
Panem kryje się kilku współpracowników, którzy 
rozzuchwaleni terroryzmem, przez Pana rozwiniętym, 
prowadzą dla własnej przyjemności rubrykę małych 
lwowskich skandalików i bezazeszczą każdego i wszy- 
stko, co im się żywnie podoba. Gdy Pan w arty- 
kułach kierujących zatruwasz młode umysły jadem 
bezładu kosmopolitycznego, to pańsey pomoenicy, jak 
małe warchlaczki ryją pod honorem jednostek, atakują 
nawet stosunki rodzinne i szkalują nieraz ludzi zu- 
pełnie niewinnych“... 

Takim jest tenor listu otwartego — nieatety, 
nie podpisanego. Autor walcząc przeaiw spo- 
sobowi walki Kurjera Lwowskiego, nie ma jednak 
odwagi cdkryć przyźbiey i podpisać swego nazwiska. 

My, którzy zawsze otwarcie zwalezal:ómy sposób 
postępowania i tendencje Kwrjera Lwowskiego, mu 
simy wyrazić ubolewanie, że autor listu zdradził tak 
wielki brak cywilnej odwagi. Prawdu, że podpisując, 
naraziłby się ma iście „nerońskie* prześladowanie 70 
strony MKurjera Lwowskiego, ale skoro mie miał 
do tego ochoty, to nie powinien był puszczać w kurs 
tego listu, 


Na dziś zapowiada stacja spostrzełań Szkoły pc- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zachołni, 
o średniej prędkości 5 m/sek.; Średnia temperattra 
doby pozostanie około -+ 5°C., niebo będzie przę- 
waźnie zachmurzone, a względna wilgotność powie- 
trza około 80 proc.; opadu nie będzie. 

Przywilej. Ministerstwo handln i król. węgier- 
skie ministerstwo handlu przedłażyły na rok dragi 
udzielony Juljuszowi Jó i Ga = 

ty Juljuszo zefowi  Gilathnerowi-Pfeilowi 
w Stanisławowie wyłączny przywilej na szybkomierz 
dla lokomotyw. 

Samobójstwo. Onegdaj w nocy odebrał sobia 
życie w Brodach zastępca burmistrza Icydor Kata. 
Przebił on sobie serce nożam. Motywem  rozpaczli- 
wego czynu miały być niesnaski w rodzinie i opła- 
kane stosunki finansowe. 

Promocje. P. Dymitr S. Borylkow, rodei. 
z Maliko Tirnowy w Tracji, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw. Jest to jede.. 
z tych Bułgarów, którzy dła ukończenia nank przy- 
byli do kraju naszego. Studja prawnicze odbył p. 
Borylkow we Lwowie, obecnie powraca do Buł- 
garji. 

W Drohobyczu zawiązało się stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazda*. Wybrany Ba walnem zgro- 
madzeniu wydział, ukonstytuował się, wybierając 
przewodniczącym L. Wiśniewskiego; zastępcą J. 
Niewiadomskiego; sekretarzem F. Wolskiego; za- 
stępcą A. Lobosa; skarbinkiem M Bałandę; zastępcą 
J. Batorowioza; gospodarzem W. Stupnickiego; za- 
stępcą G. Furowicza; bibljotekerzem W. Buczackiego ; 
zastępcą K. Zubrzyckiego; zaś wydziałowymi: K. 
Balickiego, ks. Hańczakowskiego, "F. Jabłońskiego, — 
W. Lachowicza i K. Ochrymowicza. > 

Konfiskata. Wtorkowy numer N. Ref. skor = 
fiskowała prokuratorja państwa za artykuł pt. „Koło 
polskie we Wiedniu, a stan wyjątkowy w Cze- 
chach“, | 

Austro-węgierska jeneralicja ma być powię- 
kszoną o 20 nowych jenerałów. Powiększenie nastąpi 
nietylko w wojsku, ale także i przy obronie krajo- 
wej. Po przeprowadzeniu tego powiększenia będzio ` 


`Y 


Brak cywilnej odwagi jasnego wystąpienia zə | liczyć Austrja ogółem 245 jenerałów, pozestających 


swem zdaniem. 
nas — i ona to głównie umożliwia  torroryzm 
strony tych, którzy walczą krzykactwem, 
potwarzą. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 26 bm. o godzinie 6 w eczorem 
w sali ratuszowej. 


ze 
obełgą i 


Na porządku dziennym między innemi: Rekursy | 


w sprawach budowniczych; wniosek w sprawie 
otwarcia nowej d:ogt od ulicy Snopkowskiej do bo- 
cznej drożypy od ulicy Jabłonowskich; wniosek 
w sprawie zamknięcia omentarza Stryjskiego; prośba 


brata Alberta ze zgromadzenia Terejarzy o subwencję ! 


na utrzymywanie przytuliska dla mężczyzn, vraz wnio: 
sek w sprawie oddania stałego przytuliska dla kobiet 
w zarząd rzeczonemu zgromadzeniu; prośba dra 
Szaraniewicza o rozebranie budującego 
się wyehodka na Wyeokim samku i usta- 
wienia go w innem miejscu. 

Ze sfer notarjalnych. Kandydat notarjalny Kle- 
mens Krawczyk, mianowany notarjuszem w Zło- 
tym Potoku. 


Do związku gminy iwowskiej przyjęła rada | 


miejska pp. Roszkowskiego Juliana, jenerzła komen- 


danta twierdzy w Przemyśln, Burzyńskiego Ksawe- | 


rego, urzędalka centr. zarządu dóbr fundacji hr. 
Szarbka, Taubego Józefa, właściciela realności i Jana 
Assmana. i 

Obywatelstwo miejskie otrzymał p. Jan Grygla- 
sżewski. 


Ze sfer sądowych. Wedle wiadomości, pade- 


dr. Alekeander Mniszek Tcehorznieki, 


nego, na czele urędników prezydjalnych i szefów od- 
nia następującej treści: „Wiadomość o wysokiem od- 


wdziwą radością Pozwól JW. panie prezydenoie, 
abyśmy æ tego powodu z winną czcią złożyli Či 
najserdeczniejsze Życzenia wszelkich pomyśl 


rakter i Twój wzniosły sposób myślenia.  Najściślej 


jako wzór urzędnika państwa i obywatela. Nasze 
życzenia są tem gorętsze, ile Że one płyną z serca 
wdzięcznego Twoich podwładnych, dla których jesteś 
tak wielce łaskawym i wyrozumiałym zwierzchnikiem. 
Daj Boże, ażeby to odszozególnienie 


pożytkowi państwa sądownictwa kraju i ku chlub 
Twoich rodaków“, = 
Pan wice rezydent Tohorznicki w nader łaska 
wych słowach podziękował za tę owację. 
Państwowa szkoła przemysłów 
która przed dwoma laty © 
uzupełnioną, spełaia swoje z3 


a ik A W M m 
m mam z M 


— aor 


szłej z Wiednia, otrzymał pan wiceprezydent apelacji i znaleziono 660 zł. 


order ce- : 
Na wiadomość o tem odznaczeniu ; 
| założył p. radca Misiński, jako szef biura prezydjal- | 


nba 2 MECZE 


+ dwie osoby. 


było dalszym 


szozablem do osiągnięcia najwyższych dostojeństw raj 


a we Lwowia, 
została zreorgunizowaną i 
danie nietylko wobec 


de ezyszezpala z 
à Usuwa kamień i 
która sprowadznją ból i pruehnienig sahów. — Pudełka RO 1 BA at 


to jedna z najgorszych wad wśród | w czynnej służbie. Do liczby tej nie zostali wliczeni 


jenerałowie, będący przy dworze casarskim. W liczbie 
245 znajduje się jeden feldmarszaiek, 16 jenerał- 
zbrojmistrzów (Feldzengmeister) i jenerałów kawa- 
lerji, 84 feldmarszałków-poruczników i 144 jenerał- 
majorów. — Armja rosyjska liczy ogółam 1164 je- 
nerałów, z tego przy sztabie 201, przy piechocia 
817, przy kawalerji 161, przy kozakach 66, przy 
artylerji 225, przy inżynierji 92 itd. 

W Niższym Szmeksie pożar zniszczył dom zdro- 
jowy i znaczną część wil. 

Nieszczęsiiwy wypadek. Z Nowego Sącza do- 
noszą: „Mamo, nie pójdą są miejżo wolę się utopić”, 
tak mówiła sierota jedyns tka do swej matki wdo- 
wy, ktora Ją zmuszała iść za Syna bogatego gazdy. 
Było to w Brzeznej, wiosce pod Sączem. Ale starzy” 
rzecz ułożyli i uparli się przy awojem, więc dziewczę 
umilkło z rezygnacją. W zeszły wtorek przyjechała 
cała kompanja do Sącza dla porobieniu sprawunków, 
a gdy załatwiono już wszystko, rzekł narzeczony do 
ojca: „Kiedyśmy już tu, jedźmyż do p. notarza Mei-- 
snera do Starego Sącza zrobić zapis“. „Nie, synu, 
odrzekł stary, nie mam na szlabanta (16 ot ), po 
jedziemy s.bie ze wsi w bród przez Dunajec“. I na 
wrócili ku domowi, a ponieważ było ciemno, wje- 
chali na głębię, wóz porwała woda i wszystko pię- 
cioro poszło pod wodę, tj. ojciec młodego, pan 
młody, drużba, narzeczona i jej matka. Jeden tylko 
pan młody, ująwszy konia za ogon, wydostał się, 
reszta potonęła. Nazajutrz we środę 18. bm. pod 
Sączem wyłowiono zwłoki ojca i drużby, a przy ojeu 

gotówką We dwa dui później 
znaleziono zwłoki panny młodej w Kurowie, a jej 
matki w Zbyszycach o dwie mile za Sączem, wy- 
nająwszy ka temu rybaków za 20 4} Tak spra- 
wdziła się groźba dziewczęcia, a skąpatwo gazdy, 
żałającego zapłacić 16 ci. myta, kosztowało życie 


czworga ludzi, 


| Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 24.fpaź- 
dziernika zachorowało na cholerę azjatycką w Galicji ; 
W powiecie bohorodezańskim: W Bohorcdcza- 
nach jedna osoba. 
W powiecie 
jedna osoba. o 
W powiecie stanisławowskim : W Kuibininie wsi, 
Usinie i Zagwośdziu po jednej osobie, w Pacykowie 


nadwórniańskim: W  Delatynie 


Wyzdrowiały : W powiecie boborodezańskim: W 
Bohorodozanach jedna osoba. 

w ed m.” wskim: 
gwoźdsiu po Jednej osobie, w Pacykowie dwie osoby. 
rh Ww Bohorodezanach jsdna osoba. 
Ps - paździornika poszostawało w leczeniu 
b asd 4 gorki osób, chorych na oholeręg, przybyło siedm, 
wyzdsowiażo pięć osób, zmarła jedna osoba, pozostaje. 


W Uzinie i Za: 


| zatem w leczeniu czterdzieści jeden osób. 


Jubileusz Jokaja. Pierwsze posiedzenie wielkie- - 


' go komitetu, zajmującego się urządzeniem uroczystości 


jubileassowych na cześć Maurycego Jokaia, odbyło 


się w d 8. bm. Pod przewodnictwem barona Eótvósa, 


b ó w. 
Bi 7. 
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[| ouzoueomonanoć 


rali się najprzedniejsi przedstawiciele arystokracji 
Bra, Hy 0 prasy i sztuki. Po A iso 
prawach komitet postanowił: wydać wielkie w 
amiątkowe, oraz zbiór wszystkich dzieł ark 
statniego wydawnictwa podjęła się frma ks Eyo: 
Róvai; zamierza ona puścić w świat wte gie | ga 
wne wszystkich pism Jokaia. Egret g * ją 
2000 arkuszy, vels kaięgi wymien E oe 
Manaia, zebrać A Ar panie 
sumę 100.000 zł. i wręczyć JA wi p nia 
pamiątkowym. Dzień obchodu nroczystości taZnaczoQo 
na 26. grudnia miejscem z8 


we w Pəssoie. s M 
s AREA krajowe checo wziąć udział w ob 


chodzie, aby delegacje w dnin oznaczonym zebrały 
i eBECIE. s ' 

a Y Fluctuat nec mergitur!“ Temi słowami za- 
kończył amvaaador Mohreskaim toast swój Da teść 
miesta Paryża podczas uszty W paryskim ratnszu. 
Pełną entuzjazmu była odpowiedź piecydente Hum- 
berta: „Wznoszę toast — mówił Humbert — na 
oześć oficerów rosyjskich, NA Caes ich rodaków, 
braci, synów, żon, córek i matek; na cześć wszy” 


é obchodu mają być sale 


zdali sprawę o czynnościach asanacyjnych, poczem p. 
Dale; | 


W końcu komitet wzywa weZy” | 
I 


prezydent zamknął posiedzenie. 
———K O O DA — 
„Humorystyczny kalendarz Smigusa" na r. 
1894, uznany jako najlepszy, nabywać mogą preńu- 
iieratorowie Dsiennika Polskiego po zniżonej 
cenia 4G ot. (z przesyłką pocztową 45 ot.). 
Wader czdobnio wyany kieszonkowy kalendarzyk 
mgusa kosztuje 20 ct. 
23 ot.). 


Z „Czytelni : a'tolickiej*. We ozwartsk daia 
26 psádeje:nika b r. o godzinie 7. wieczorem odbędzie 
się w lokaju „Czytelni katolickiej“ zwykłe tygodniowa ze- 
branie, na ktora wydziat wszystkich członów Czytalni 
zadrssza, Na porządku dziennym: P. Julien Tepolnieki 
rosposznia szereg pogadanek na temat: „O systemie wybo:- 
czym w Austeji*. nę 
* postedzenie Towarzystwa naucieli szkół wyż 
szych odbędzie się w sobotę dnia 23. października 1893, 
| o godzinie 6. wieczorem W Bali fizygalnej szkoły realnoj, 
Porządek dzienny: 1. Zarządzenia w strawie fizycznego 
rozwcju młodzieży w szkołach śŚradnieh gal. Ref. dr. A. 
Jahner. 2. gemirarium praeceptorum w Hall nad Salą 
(Pogadanka dr. Majchrowicz). 
Zwyczajiie doroczne Walne zgromadzenia Tow. 
ku wspieraniu ułuelaczów wszechnicy, rygorozantów i 
auskultantów wyzu. mojż, we Lwowie, odbędzie się dola 


(z przesyłką pocztową 


stkiego, co im jest drogie, co im serca porusza. RA 27. b. b. m. o gudzinie 6. wieczór w sali pomedzeń zboru 
cześć wszystkich ich rozkoszy, ich radości, jeb na” | izr. ulica św, Stanisława 1. 5. 

dziei. Wznoszę toast na cześć rosyjakiaj MU irak Ez DAA 

siostry ojczyzny francuskiej!“ — W zwa Wiadomości literackie i artystyczne 


warto zestawić artyknł sosjalisty Alemana, ogtoszo- 


ny w Petite République frangat" MEA, to 
widowisko — pisze Alemane: ran dają 
cześć ludziom, którymi w gruncie gardzą. Robotnicy 
aryscy z zaparciem Się siebie Ba pośmiewisko całego 
Świata wyją jak niewolnicy; kobiety rzucają się na 


szyję nieznajomym, padują w objęcia wysłańeom dzi- 
i 


Ropartoar teatralny. W teatrze hr. Skarbkaj; 
Dziś we czwartek „Traviata*, opara w á. aktach J. 
Verdi'ego. Występ pani Anny Malinowskiej i pp.: 
Alksundra Myszagi i Gabrjela Górskieg: ; jutro 
w piątek po raz piąty „Flirt“, kemedia w 4. aktach 
Michała Bałuvkiego (z konkursu Kurjera War. 


kiego Azjaty; wszyscy zniżają Biz do podłości, okry- | ggatoskiego)- 

tych płaszczem ludu i republiki.* ZO z w pc wą 
popa nym amacha w anyan aoe Bid | GOSpodarsiwo, przemysł i handel. 
szczegóły: Indywiduum, któe dało pieć ny Komitet taryfowy rady kolel państwowych 
rewolwerowych do wracających 2 palu Ros aż s! Na posiedzeniu dnia 22. bm. przyszły: pod obrady 
wa się Edward Villisse i liczy os x „6 | zażalenia z pewodu nowego regulaminu ruchu. P. 
znajduje się w zakładzie dla zj peee , WY Poper surowe krytykował uchwały konferencji dy 
jego został niedawno skazany przez 8ą1 przysięgłych | rektorów w tej sprawie. Należałoby koniecznie, zda- 
za morderstwo na dożywotnie robcty praymusowe. | niom mowcy, r3gulamin ów zmienić, przyczem W20 
Przyprowadzony do biara policyjnego, oświadczył | rem najlepszym byłyby liberalne zmiary, poczynione 
Villisge, że jest rewolucyjnym socjalistą, nie należy | w takim ssmyjo regulaminie w Niemczech. Mowsa 


jednak do żadnej grupy. „Nie działałem — rzekł — 
na niczyj rozkaz, a strzeliłem dla tezo, bo mi; po: 
prostu oburzała ta głupota. Ten idjotyczny tłum wpra- 
wił mię wściekłość. Za to, eo uezyniłem, przyjmuję 
zupełną odpowiedzialność“. Oświadozył ew że 45 
rzało go, iż tyle pieniędzy się wydaje, podczas gdy 
mnóstwo biedaków ginie z głodu. — Stan nmysło- 
wy Edwarda Villisse'a zostanie poddany zbadaniu 
lekarskiemu. e tre. 

Precz z czarnym frakiem. Bruksella i Wiedeń 
usiłują bądźcobądź wyrugować frak czarny. Wiedeń- 
ski klub mody uchwelił już krój fraka i bsrwy Ca- 
łego stroju balowego; ryciny tej refermy rozsyła 
krawcom i eleganto:. Otóz ma być tak: krój mało 
zmieniony, barwa nie jaskrawa, stalowo zielona, bru 
matna, albo ciemno szafirowa: spodnie szare, BZar0- 
sine, albo grisperle; kamizelka biała, albo koloru 
fcaka ; rękawiczki biało-żółte z ezsrnem wyszyciem ; 
plastron koszuli pikowy. Jeżeli dla kobiet moża się 
utrzymać moda Empire, albo z r 1830, to te zmiany 
medy męskiej byłyby do miej stosowna. Materje spro- 
wadsa klub mody dotąd z zagranicy, gdyż austrjacey 
sukiennicy jeszcze nie wierzą w zwycięstwo reformy 
i nie robią żadaych materyj. 

Wspaniała uroczystość. Z Rzymu donoszą 
W tych dniach na polach San Martino, oko Bro 
odbyła się inanguracja pomnika Wiktora Emanuela 
fies BET" A ns poln pamię" 
inej bitwy. Oboje królestwo z królewiczem 1 księ- 
siem Aosty, w otoczeniu ministrów:  Giolittl'ego, 
Pellonx, Racchio, Rattazzi'ego i mnóstwa senatorów, 


posłów i dostojników, przytomnś byt tej wspaniałej : 


eeremonji, która Ściągnęłu także ogromna Mumy wi- 
dzów wszelkiego stanu 1 wieku. Stowarzyszeń przy: 
było na ten obchód sto czterdzieści siecm, z który 
sto trzynaście wojskowych. Królestwo i dygnitarze 
słuchali naprzód mszy żałobnej w kaplicy, przyległej 
do kostnicy, povzem nastąpiła inauguracia wieży i 
pomnika, będącego dziełem rzaźbiarza Antoniego dał 
Zotto: Mowa inanguracyjna wygłoszona była przeż 
senatora Bredę, prezesa towarzystwa kosinie, Solfe: 
rino i San Martiono; nastęznie królestwo, książęce i 
zaproszeni goście, a między nimi jeqerał Qacchiari, 
skiego, udali sję ma auozy: wieży, podziwiając ma- 
lowidła  zdobiącó wewnętrzne fej ny; a. wyobra- 
Żające ustęry z wojny. O godzinie 1. z południa 
w umyśinym pawilonie podano śniadanie, ofiarowane 
przez towarzystwo kostnie rodzinie królewskiaj i go- 
ściom zaproszcnym. 

Ładna kompanja. Od iat pięciu — piszą 
Potersburgskie 
rosyjskie rozgłaszały 
duszów, pozostałych po knpcu z Nowozybkowa (gu- 


St. 


o wielkiem roztrwonieniu fon- 


ogłoskom, gazety sprawiedliwiały się, a jednak 
dzisiaj MNE „ rogtrwonienie _B,000.000 rubli 
jest faktem niewątpliwym. Od dui: 6. b. m. kijo- 
wsti sąd okręgowy z udziałem sędziów przysięgłych 
rozpoznaje sprawę, która ściąguęła ua ławę Oskar: 
żonych cała kupiectwo nowozybkowskie w wieku od 
50 do 70 lat, pod zarzutem kradzieży kapiiałów i 
dokumentów, 
cyj. ; 
eczyma catego Wiasiá, 
żnych, a nawei bogaiych, jest nader cha:i:kterys:y- 
czne. Na Bzozęście, Szweduw 
bierców w prostej linji, ani żony, ani dzieci. Ale z 
tego nie wynika jeszcze, że majątek pozostaży ma 
być roztrwonicny. Wreszcie maiwarzacja nio zogizła 
wykrytą na drodze 


smariego, lecz dzięki interwencji osoby prywatnaj, 
występującej w oharzkterze pełnomócnita nektózych , 
spadkoblerców Bzwedowa.. 


Z izby sądowej. Jan "= - 
procesie karnym done bagda; n o którogo 
dyktem sędziów przys 008 uwolniony od wszelciej 
m Obrońca Napiórkowek:ego, dr. e, wszelniej 
iż Napiórzowski, biorąt cd jubilera Strzeleckiego 
pierścionek z brylaniami. chois? w ten sposób uzy- 
skaó fandusze, potrzebóe mu DA kurację i że Napiór- 
kowski mógł mieć w istocie zamiar OGJaDIA p. z, 
leckiemu tej pożyczki, gdyż rodz.na JEBĆ Aoki a 
E Strzeleckim w stosunkach handlowych. a jubilar 
ŚR a ai slonek z brylontem, działał ków i 
. tenżć mię o; urzędowego Napiórzow8 j 
Ea dob fst zatajał, tak, iż zachodziło wszelkie | 
praw wF ie e ŻE Gzyn Nupiórkowskiego pozba* i 
wiony był WSZEKXIEgO złego 4 zbrodniczego z-miaru. | 

Tygodniowe, patos ij 
wia odby!o się wczoraj pod pr i 
dents p. Bitutndg Moctna kiego Zaj prezy- | 

i atu; Ł żykB Ur 
Popa" konstatuje pomyślny stau Saaitarny miasta; 
sporadycznie wysięyn,e szkarlatyna w II qziejnioy, 
tyfus brzuszny w 1II. dzielnicy, lecz ze słabem „a. 
gileniem. W ostatnim tygodniu szkarlatyna słabiej 
występowała, niż w poprzednim. Komisarze dzielnie 


ejskiej rady zdro. $ 


kie artik 


żąda, by wezwać ministerstwo handln do zwołania 
k Po ożywionej dyskusji wniosek ten przyjęto. 
t 


I 
który dowodził w roku 1859 kcrpusem wojska i 


Wiedomost« — gazety paiudnicwe ; 


ł 

i 

j i Szwedowie. Z | 
bernja czernihowska), .  Zaprzeczano tym 
łab ukrywania i popierania malwerea- | 

Takie roztrwonienie ogromuege Dla gisi przed | 
nódwy zas prze Iuazi souo | 


nie zestawił spadko- | 
| 


legalnej opieki nad majątkiem | 


| tea i nada! okętnie popierać 
: tem w jeknajściślejszym związku z klabem kos- 
onegdaj — został wer- | 


| 
f 
g 
r 
i 
ł 
wykuzał, | 
r 


| Pzy boku 


' Gież łatwo ana 


mm w 
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Uoch malono także między innemi wniosek p. Struszkie 
wicza w sprawie reformy transportu wieprzów, 
zalecić rządowi do uwzględnienia. 

Na posiedzeniu dnia 24. bm. referował między 
innymi jimieniom komitetu dla rozkładu jazdy, p. 
Lindhein sprawę bezpośrednich pociągów pospie- 
sznych między Stambułem i Londyuem i sprawę 
wprowadzenia dziennego pociągu pospiesznego między 
Wiedniem a Lwowem. Wniosek ten pierwotnie od- 
rzucono 19 głcsami przeciw 18, obeonie jednak po 
reasumowaniu go został nehwalony jednogłośnie. 


Dies: 44 i a ri yz (MEI 
USUALIIIG wiadomosci. 
Stosownie do życzenia wiedeńskiego gabine- 
tu mianował rząd serbski komisję dla uregalo- 
wania niezsłatwionej cd r. 1884 regulacji grani- 
cy nad Driną vis a vis Bosni. 
p 


Pawna pismo sawajcarskie wystąpiło było 
niedawne z artykułem tej treści, że cesara Wil- 
halm I. po zumacha Nobilinga chciał abdykować 
na rzecz syna i ża z tradem tylko udało się c 
doznonikje do RURA ESP R? Grana 
Wilhelm nigdy energiczniej nie rwał się do rag- 
dów, jak właćnio pọ owym zamacha, 

| Do Kreue Zig. donoszą z Rsymu, że odwi- 
i dsiaom foty sngielskiej tem większą przypizują 
| doniosłość wobec demoustracyjnego charakteru 
| rosyjskich uroczystości we Francji i wobec fa- 
| ktu, że ficta rvsyjska na morzu ŃrŚdziemnem 
| będzie istotnie utworzoną. Krążą pogłoski, że 
| fota włoska rewizytować kęduia angialską już 
ne wiosnę. 


Libre Parole podnosi, jaką to rolą edgry- 
wali żydai w festynach. W Tolonis żyd Ventu- 
re zajmowsł cię obiadem galowym., W Paryżu 


wego i wszyetkieta dysponował; prefekt policji 
wysłał na witanie Rosjan żyda francuskiego, 
niejakiego Śohbramka jako swego przedstawiciela, 
w iem powitauin vdgrywał też rolę byd Stranau, 
który zbiegł był z wojska. Żyd Stern e:tycho- 
wat spisy jadła, żyd Berhsim cenzurował fran- 
casko-rosyjskie wiersze okolicznościowe. Jako 
operę fsstynową dawano „Maladsttę” utwór arcy- 
panamisty Reinacha -- nie mówiąc jaż o innych 
żydach i żgdówkach. Rzecz więc paturalna, że 
przy zaproszeniach nia pominięto wielkiego rabi- 
na, Rotezyldów, Camondów, Kóonigawarterów, ale 
pominięto kardynała aroybiskura paryskiego, co 
oburzyło čara, który też kazał Avelanowi złożyć 
wizytę kardynałowi, 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dzisna. Polskiego.) 


Siadaiesi, 
Gdyby J E dz Jaljan Dan»jewski zamie- 
szkiwał jeszcze pałac prsy Himmelpforigasss, 
reąd mie bylby w możności wnieść w izbie to 
przedłożenie. Głdy on ustąpił z fotelu ministra 
| skarbu, w Galicji vapatowaśa powsżaa trwoga. 
Staruno Bię uspoko:ć tem. že rząd Wae'fe go 
pozostanie u stara, -a Polacy byli gotowi, reąd 
Zuslużli się przy 


| nia p. 


serwatpwaym, z kiórym łączyły ich wepółne za- 
patrywenia i myśli, a byli taicże ockotui do tego, 
ażeby sis znaleźć rasem ze zjednoczoną niemia- 
cką lewicą na pola prar naradowo ekononii- 
czny ch. i 

Bząd powinien się był cznć ez szęśiiwym, 
jegostał parlament, w rodzaja chambre 
, Ae A bez stałej większośc: pree- 
s o: wała się większość do nrzeczy- 
sna prerii: BENTO" co. Także i na obe- 
pret jedi Se d Olacy me stałym samiarem 

JRS ; ych przedłożeń rządowych 
pomimo pewny ch wątpliwcświ, mianowicia co do 
reformy podatzozej. 

Wiem wystąpił rząd m przadłożeniem © re- 
formie wybor: ze], która — zdaniem mowcy — 
gdyby się miała stać ustawą, musiałaby jego 
krajowi ojszys: U przynieść jak naj fatalniejsze, 
skutki. J-żeli duch, który wieje a tego przódło- 
żenia, miałby byś gnamieuiom #434 jakiemi 
rząd nadal pragnie się kierować, to bytoby to 
bardzo smutne. 


nirouvabie 


nmamq jako 
i DUKE „. 


RY 


Een E nE LZ NA, 


Z Z A 


stał syd Artur Meyer na czeła komitetn fustyno- 


to: bandaże, cathetery, wstrzy- 


Potrsoba było pracy dwóch pokołeń, areby 
uzdrgwię to, co zawiniły niegdyś w Galicyi nie 
sumiennie raąd i sły system. Teraz, kiedy kraj 
się uspokoił, ażeby -wapółdziałać w pracach kul 
tarnych i dobroć to co zostało saniedbane,- 
chcą mu na barki włożyć nową pracę syzylową 
teraz ma się mieć doczynienia z tą lekką war- 
stwą ludności, u której sześcio miesięczny pobyt 
w pewnej miejscowości i mie'ętność czytania I 
pisania będzie wystarczała do wykonywania 
prawa wyborczego, z urlopowanymi żołnierzami, 
kiórzy begs szli do urny wyborczej pod wodzą 
unedaljonowenego kaprala, z tą klasą wybor- 
ców. na którą nie może oddziaływać żaden ztych 
wpływów, jakie polegają na siałości zasad. wy- 
rghienia zdrowego Sądu i samodzielności zdania. 

Nieświadomość i łatwowierność tej lekkiej 
warstwy ludności będzie przes agitalorów socia- 
listy cznych wyzyskiwaną do celów międzynaro 
dowych. Ażeby być przeciętnym socjalnym de- 
mokratą, potrzeba przecie csegok więcej, aniżeli 
to, czego przedłożenie rządowe wymaga od 
wyborcy. 

Wpada mi na myśl słowo, którego brzmie- 
nie — anarckja. Jest w polskiej historji smu- 
tny przykład, który wskazuie, dokąd prowadzi 
niarozważne udzielenie tak ważnych praw tego 
rodzaja waretwom społeczeństwa. 

W r 1574 nadała sobie Polska konstytucję, 
w której szlachcie, spełniającej obowiąski woj- 
skowe, przyznane zostało prawo, viritim ucze- 
stniczyć w wyborze króla i viritim wybierać po- 
słów do Sejmu. Skutkiem tego był niebawem 
zanik powagi i wpływu senatu, powagi i wpływu 
króla, anarchja, a po dwóch staleciach upadek 
państwa. 

Anarchistą — wedłag mego przekonania to 
nie jast ten, który fabrykuje bomby. To jest 
zwyczajny zbrodniarz. Aoarchistą jest ten, kogo 
nia obchodzą zgoła interesa państwa i krajn i 
kto rości sobie prawo, że nikogo nie potrzebuje 
słachać i drwić może z władz. Obawiam się, że 
te nowe klasy wyborcze staną się podatnem 
miejscem do rozradzania się anarchji (p. Le w a- 
kowski: ohol) Robotnicy i sładzy nie będą 
już chcieli nadal słuchać, będsić im się bowiem 
zdawało, że należą do panującego ludu. Także 
i dyscyplina wojskowa musi się rozluźnić. 

Austrja była dotycbesas warownią interesów 
konserwatywnych, co usiłują dzić zmienić rady- 
kalnie. U nas szlachta i miessczaństwo są libo- 
ralne, a przytem konserwatywnie trsymają się 
silnie tegó, co obecnie istnieje Í Przeszłości. 
Przejęci idealnym konserwatysmem, my, Polacy, 
stoimy tutaj solidarnie i trzymamy się silnie 
Austrji i dynactji. E 

Prsedłożenio 0 reformie wyborczej mogłoby 
wywołać pokrzywdzenie naszych narodowych 
stosunków na korzyść takich klas ludności, dla 
których pojęcia: honor i ojczyzna są tylko pu- 
stym dźwiękiem i dla których ma znaczenie 
przysłowie: „Wprawdzie nie honorowo, ale zdro- 
wo”, Oświadczamy, że na reformę wyborczą, 
taką, jak ją rząd przedłożył, nigdy a nigdy się 
nie zgodzimy. s 

My domagamy się, ażeby sejmom zo- 
stała dana sposobność wyrażenia 
swego zdania, jak WE się na tę spra- 
wą, w jaki sposób należałoby smienić istniającą 
ordynację wyborczą. Nie będziemy prowadzić 
polityki oportanistycznej, lecz i nadal tę samą 
politykę, która nam zdobyła usnanie i pochwałę 
ze Rtrony, Świecące; na horyzoncie aai aż 

j i e ocz a- 
"Bigo! 28 Ręka Taa prai aprene łuski 
spływa na nas od lat 45. 

Przemawiali następcie jeszcze pp. Schle- 
singor i Demel, poczem przerwano roz- 
prawę. 

Jiag dalszy dzisiaj. 

Po mowia Hohenwarta, odbyła się mię- 
dzy nim, Taaffem i Jaworskim dłuższa 
konfereucja w pokoju ministrów w gmacha par- 
lamentarny rm. 3 

Wiedeń 25. października. Że strony pol- 
skiej proponowano rządowi Odroezenie izby i 
| zwołanie sejmów dla zyskama czasu do trakto- 

wania za stronnictwami. @abinet po naradzie 
odrzueił tę propozycję. s 

Słychać, że rząd zamyśla przeciągnąć roz: 
strzyguięcie izby cordo Stanu wyjątkowego, a 
tymczasowo załatwić nstawę © obronie krajowej. 
Gdyby potem izba odrzuciłz ustawy wyjątkowe, 
nastąpi rozwiązanie izby. . 

kołach polskich panuje niezadowolenie 
s powodu kilku ultrakonserwatywnych ustępów 
mowy p. Stadnickiego 0. jednych — u 
drugich z powodu nadto silaego zaakcentowania 
opozycji przeciw rządowi; Mowa p. Szo sepa- 
nowskiego ma to wrażenie osłabić. 

Wiedeń 25 października. W komisji weryfi 
kscyjnej wniósł wczoraj poseł Hensel, jako 
sprawozdawca, unieważnienie wyboru Blocha 
z Kołomji, a to a powodu nieprawidłowości, 
jakia maprowudza protest, 4 które następnie 
przy urzędowem  dochodzeliu zostały spra- 
wdzone. 

Wiedeń 25. października. Neue fr. Presse 
konstatnje, że pp. Jaworski, Plener i Hoben- 

: warth dali w swoich mowach wotum nieufsości 
te Paaffomn i odzywa się do ministra prezy- 
deste mastbnjącemi słowy: tego rodzaju 
«chwilach chedzi już nie o zwyczaje konatytucyj- 
ne. ale o dumę i poczacie swojej godności. Po- 
m;śl zad tem, p. prezesie gabinetu ! 

Wiedeń 25. października Posiedzenia komi- 
sji dla rozporządzeń wyiątkowych odbywać się 
będą tylko w tych dniach, w których nie będzie 
posiedzeń iuby posłów. Jatraejsze posiedzenie 
komisji zajęte będzie wyłącznie oświadczeniami 
rząGu ' 

Ogólnie psuuje przekonanie, ża ustawa O 
reorganizacji obrony krajowej załatwiona zosta- 
nic przod zakończeniem rozpraw nad rozporzą- 
dzeniami wyjątkowemi. 

Wiadeń 25 paździoralka. (Z igby posłów) 
Na dzisiejszsm posiedzenia przystąpiono do dal- 
saych obrad nad przedłożeniem rządowem, do- 
tyczącam simiany ordynacji wyborczej, 

Kramarsa polemizuje a p. Stadnickim 

i popiera przedłożenie o reformie wyborczej, 

ubolewając jeno, że nia ułatwia ono rosgwoju 80” 

cjalnej agitacji, » y 

armbrand w świctnej przemowie 

w których zaprowadsono powsze- 

a miznowicie : R żył Bra- 

sylja, H rolulu (wesołość) i „wykazuje różnice, 

istniejące między temi krajami a Austrją. M wca 

zgadza się na wybory pośrednie ze 
se]mow. f 

Zapisanych jest jeszcza 27 mowców. 
„Wiedeń 25. października. Sytuacja niesmie- 
picna rząd nie chce ustąpić, ani rozwiązać par- 
lamentu, oczekując dalszych wypadków. 


cytuje kraja, 
chue głosowanie, 
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publigue przyssło wcsoraj s okazji uroczystości 
rosyjskich do gorszącycb skandalów. Woźnica 
omnibusowy, który nie chciał krsyczeć: „Vive 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Buda-Peszt 25. października. Para cesarska 
przybyła tu s Goedoelle, powitana uroczy- 


ście na dworcn przez starszego burmistrza. | 


Cesarstwo odjechali następnie wśród entuzjasty - 
cznych okrayków  wielotysięcsnej ludności na 
zamek budsaiński. 

Paryż 25. października. Część rosyjskich 
oficerów odwidziła wczoraj Wersal. Avelane 
sam pozostał w Paryżu i przyjął depatację miast 
lotaryngskich, która wręczyła ma wspaniałe 
dary. 

Prsy uczcie pożegnalnej, urządzonej nastę- 
pnie prsez Carnota na cześć rosyjskich ofice- 
rów, rzekł Carnot do Avelene'a, że w p'ątek ada 
się do Tulonu. 

Toasty pożegnałne z obu stron były bardzo 
serdecsne. 

Szereg uroesystości francuiko-rosyjskich za- 
mknęło galowe prsedstawienie w wielkiej o- 
perso, 


Paryż 25. października. Dsiś rano odje- 
dsają rosyjscy oficerowie, na rasie do Lyonu. 


Paryż 25. października. Na place de la re- 


la Russiel“ został przez rozfanatysowany tłum 
porwany s koała i tak obity, że okryty licznemi 
krwawiącemi ranami, padł na bruka i tak poso 
stał. Czterech ekscedentów aresztowano. 
Bruksela 25. października. W teatrze miejskim 
w Tournai wybuchł w czasie przedstawienia „Tru- 


badura“ pożar skutkiem eksplozji gazu. Powstała stra- 
szna panika. Wiele osób zginęło. Ogień zdołano ugasić. 


Wiedeń 25. paźdz. Wczora) po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano; kredyty 333:37 , węg. kredyty 40850 ; 
anglosy —'—; |laenderbanki 24630; sutachany 30325; 
lombardy  103:87; elbethale 237— ; lytoniowo 199-—; 
alpiny 5110; renta majowa 9687; węg. złota 11615 
węg. koronowa 9350; austr. koronowa 96°05 ; losy tureckie 
43:40; uniony — —. 

Berlin 24. paźdz Giełda wczorajsza, więcz., kursa 
końcowa. (W nawiasie podane oyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritkt). Kre- 
dyty 497 60 (33380); lombardy 41-40 (103:05); węg. renta 
złota 93 — (11621); ruble 213-— ( 33 08). 

Frankfart 24 paźdz. 
czorna kursa ostatnia (W nawiasie podane cyfry 
porównawczy kurs wiedeóski). gty 28550 
lombardy 8412 (1(271); reuta węg. złota 9290 (116 08); 
koronowa —— (—'—), 


Wiedeń 35. października. Poł. Corr. donosi, 
że hr. Kalnoky celem wypoczynku uda się na 
trsytygodniowy urlop do Sswajcarji i do pół- 
nocnych Włoch, a do Wiednia powróci w poło- 
wie listopada- 

Wiedeń 25 października. Dr. Prix ma sa- 
miar kaudydować na nowo na barmistrsa ; dla- 
tego zatszymał mandat radcy miejskiego. 

- Paryż 25. paźdsiernika. Osoby, pozostające 
w bliskich stosunkach s Mohrenheimem, sa- 
przeczają. jakoby on miał być powołany na 
następcę po Giersie. 

Rzym 25. października. Admirał Saymour 
przybył tu, aby być na pogrzebie ambasadora 
angielskiego lorda Viviana. Na dworcu powitali 
Saymona seśdecznie nacztćlnicy władz, a ludność 
wsnosiła na cześć jago okrzyki. 

Berlin 45, października. Arcyksiążę Albrecht 
przybył tu wczoraj w poładnie. Na dworcu po- 
witał go cesara Wilhelm, tadsież książęta prascy 
Henryk i Fryderyk Leopold. Publiczność witała 
arcyksięcia okrzykami. Z dworca poczdamskiego 
pojechał arcyksiążę w tow.rsystwie cesarza oso- 
bnym pociągiem do Poczdamn, gdzie przed no- 
wym pałacem odbyło się przyjęcie sgromadso - 
nego wojska i jeneralicji. 

Po południa złożył atcyksiążę wizytę księ- 
cią Fryderykowi Leopoldowi, wieczorem zaś, od 
był się obiad familijny w pałaca cesarskim. ` 

Darmsztad 25. października. W. ks. Ser- 
gjuss s żoną i w. ks. Paweł odjechali do Pa- 
ryża. 

Petersburg 25. października. Wedłag Now. 
Wr. ministerstwo skarbu myśli o saprowadzeniu 
monopolu tytoniowego. 


Giełda wczorajsza wie- 
oznaczają 
(333 45) ; 


Kolonja 25. października. Otworzono tu wiec 
socjalistyczny pod prsewodnictwem „posła do par- 
lamentu Singera. Odczytano najpierw liczne 
depesze powitelne, między temi jedną bułgarską, 
pocaem przystąpiono do omówienia ogłoszonego 
w pismach partyjnych sprawosdania sarządu 
stronnictwa, 

Rzym 25. paźdsiernika. Dwóch podoficerów 
w Palermie z powodu utrzymywania stosunków z 
towarzystwami socjalistycanemi, zostało zdegrado- 
wenych i na wyspę Capri deportowanych. 
Dzienniki donoszą, że propaganda socjalistyczna 
roawiniętą zestała między wojskiem na wielką 
skałę. Wielu żołnierzy należy do stowarsyszeń 
robotnicaych. 


Wydano rozporządzenie, ażeby rekraci sycy- 
lijscy praydzielani byli do różnych pułków na 
stałym lądzie, a czytanie gazet ma być zakz- 
zane. 

Luebeck 25. poźśdziernika. Pokój pocaekalny 
na tutejszym dworou, w którym wczoraj wiecsór 
zatrzymał się książę sacko-altenburgski w podró 
ży swej, został wskutok eksplozji gasu supołnie 


zbursony. : ; 
aka. Giełda zbożowa., Owies 


eń 25. 
i jed 8-10 do 815, na wiosnę 723 do 7-27, 
Telegram gieldowy. 
Wiedeń, dnia 24. października, godz. 2. min. 27. 


Akcje kred. 33175  @al. obl. prop. — = 
= 5080 Wied. losy 1783:50 
Średyty węg. 40675 Akcje tyton. 188 235 
Anglobanki 148 — 40|, Poż. kraj. 

Uniony : 248: — z r. 1898 RER 
Ludwiki 216— Eibethale 236 25 
Nordbany 287 — Läaderbanki 244 40 
Lombardy 10275 Renta zł. węg. 116'15 
Losy tureckie 48-10 Bankvereiny 131 — 
Staatsbahny 30:12 Austr. renta pap. 96:95 
Czerniowieckie 257 50 Rable 1-33:— 
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KK Z E 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 25. października 1893 r. 

HOTEL ZORZA S Homolacz z Krakowa. M. Zaleski 
z Podola ros J, Komorowski ze Stanów. J. Rosenstock, J. 
dr. Iwanie i Rasiatycz T. Nartowski z Wadowic. E. 
Seott z Ropienki. 

HOTEL FRANCUSKI. I. Słotołowiez z Żydaczowa, 
E. Krasa z Cze niowiec. H Pollak, A. Pi cher. I Maschke, 
I. Braun z Wiedoia. F. Kandau z Wrocławia. H. Robinson, 
8 Zorn z Wiednia. 

HOTEL WIKTORIA. K. Radziejswski z Korezminka. 
M. Paschka z Wiednia. J. Skóimowska z Lelenkowa Z. 
Deiches, I. Broch z Wiednia. Z. Z.rewicz z Jarosławia. 
J. Mayer z Wiednia. 

M HOTEL IMPERIAL. B  Herodyński z Wiednia. T. 
Czerkowsi z Paryża. W. Abrahamowiez z Polanki. W. 
Mroczkowski ze Stanisławowa. I. Bratkowski z Kamieńca 
pod. B. Grek z Bursityna. P. Horodyński z C ernioy. E. 
'Torosiewicz z Brodek. F. A. Szubert z Pragi. 
apatię c a BRRR IZ 


m. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 

wartosciowe I monety po najdoktadniej- 
azym kursie dziennym. 


PROMESY 


na 3, losy aastr. Zakładu kred. ziom. 
II. emiejł 
po 1 zł. 50 ct. wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 6. listopada 1893. 
Głó: na wygrana 100.000 koron. 
30, losy austr. Zakładu kredyt. ziem. 
. emisji 
po 1 zł. 50 et. wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 16. listopada 1893. 
Główna wygran s» 00.000 koron 
wegierskie losy proemjowe z roku 1870 
po 5 zł. wraz ze stemplem, 

(promesy na połówki tych ostatnich losów po 3 Ł wraz 
ze stemplem). 


Ciągnienie 14. listopada 1893. 
Główsa wygrana 300.000, wzzględate 
150.060 koron. 

Uprusza nig o łaskawe wczesne zamówienia, głyż Ra 
2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu y- 
czerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane. 

Przy zamówieniach z prowincji uprasma się o dezęcze 
nie 20 ot. na portorjum. a 


Docent uniwersytetu 


Dr. Gustaw Piotrowski 


powrócił s sagranicy i samiesskał prey nlicy 
2020 Akademickiej l. 15, ord. od 8—6. 1—3 


Zakład wodolecznie_y 
MARIÓWIEA 
koło Lwowa (pocsta Lwów) 


otwarty przez całą zimę. 


, Cena od osoby za wszystko od zł. $ do zł. B —- 
dziennie wedle pokojn -— Dalsze osoby w tym samym 
numerze zmaczmie taniej. 2156 1—6 


Z dniem 1 patiieraika udzielać rozpoczął 
lekcyj śpiewu solowego 
Jan Euch 


uczeń Lam pe rti'ego, były śpiewak oper w Dósselderfie, 
Norymberdze, Królewcu, Lubece i t d. 
Plae Marjacki liczba 9, LI piętro 


N 
Zmiana mieszkania. 


M Kaziniorz Podlewski 


specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obecnie 
ulica Chorążczyzny I. 16. 
Ordynuje od i. do 12. I sd 3. da 5 
BEES EE 


|. Wiedeńskie biuro wywiadowcze dla ke- 


pitalistów i prywatnych spekulantów. 


WG (Zlecenia giełjowe przez nas się pie 
przyjmuję). "Wu 

Udzielamy na podstawie najbardziej 
rozszerzonych ntosunków wetye 
stkim pytającym w jakichkolwiek imtoro= 
mach ftnamnzowych i giełdowych 
(Informacje e wartości kapitałów i speku- 
lacji, najracjonalniejsze lokacje kapitałów 


i t. d.) 
s najobjektywniejszych wiadomości. 
Objektywnych i niezawisłych ehoóby dla tego, że my 


odsolutcię żadnych zleceń giełdowych mie bierzemy, 


wobec czego z raszej strony odpada jakikolwiek interes 
osobisty, gdzie i ktedy na podstawie infermaejj na- 
szych zlecenie nastąpiło. 

Taryfa : Na każie pojedyncze zapytanie odpo- 
wiada się matychmiast za nadeałaniem jedne e 
goldena i zwrotnej marki Zbiorere pytania ebliczają 
się najtaniej. ) 
l. Wiedeńskia biuro wywiadowcze dla kapitali- 
stów I spekulantów prywatnych (Edmund Grón) 

Wiedeń, IX. Kolingaese 10. 


50.000 zl. jest główną wygraną Wielkiej 
insbruckoj 50 ct. Letorji. Zwracamy uwagę na- 
szych Szanownych Czytelników, że ciągnienie 
odbędsie się już 26. paźdsiernika b. r. 


moz" 


Uży cie ZIÓŁEK CHAMBARDA zawsze skatkaje 
pomyślnie, ile rasy chodzi o prsywrócenie pra. 
widłowego działania fankcji trawienia. Jest-to 
najlepsze lekarstwo na satwardzenie i na wszel: 
kie słabości, jakie ono pociąga sa sobą. Ble 
głowy, zaćmienia w eczach, utrata apetytu, 
pp trudność trawienia, odcięcie żołądka 

Użycie tego środka zalecanem jest szczegól- 
nie osobom skłonnym do prsypadłości, które 
wymagają ścisłej regularnnści stolca, a mianewi- 
cie uderzeniu krwi do głowy, hemoreid, wy- 
rzutów naskórnych I t, d.. 

We Lwowie w aptekach: PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Rąckera, Lachowicza, Beisera i 
Sklepińskiego ; w Krakowie w aptekach : PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 


Zmiana mieszkania. 


Or. A. Gońka 


leka: z-dontysta 


mieszka obecnie przy ulicy Keparnika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolascha I. piętro. 


Ordynuje od 9. do 1. i od 3 do 5. popołudniu. 


AK MI ALAP 


proszę kupować w nsjtańszym składzie 
artykułów gumowych 


ZARA 


Lwów 
Jagiellońska 


INIT 
SLL 
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DZIENNIK POLSKI ź dnia 36 Października 1898 r: 
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e ompietne wyprawy kuchen- 
© K me, poleca najtaviej Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 
DARNI EEEE 


frauco, zł. 4'40. Gruszki stołowe, naj- 
lepszy gatunek wybrane 1-50. Jabłka 120 
za zaliczką wysyła M. Silberbuseh, 
Zaleszczyki, 875 


w Wiedniu I. Klisabethstrasse, 5. przedtem Ludwik Marek m Z ==" 
CZENIE i A E sj ZY AE z 
CEDERE || Zapisy rozpoczęły się d 1, września, Na dnis zaduszne! 


Największy skład LAMP KF, napeł-iane łojem, oraz 


rannych. — Przedpła % wynosi rocznie r AKR i 
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nl. Pijarska 1. 5, © 2164 l- å 
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rzesyłać pod „Pilnońć* poste restante 


e mi i butelkami u właścicielki Wnej Anny a Sa (iah 
embowla. 


Neupauer. Listy dziękezynne Wy 8@- 
kich osobisteści, oraz są erdyne- 
23 wane przes mąjpierwaze powagi 
lekarskie wedle zaszezytnych 

> świadeetw. Ul. Kochanowskiego 6. 
=) Nejtańszem i najlepszem pismom 
umorystycznom isat „SMIGUS*. 
Prenumerata kwartalna wynosi we 
Lwowie I zł., na prowineji zł. 1'20. 


„po 
4 Pron skład wyrebów jubi- ka) i 
lerakich, słotych. i are- KAROLA MATLASA 
c roye $ 3 « s 
po najniższych przgdtem 3101 1—3 
cenach. WILHELMA SYDORA 
Lwów. plac Marjacki liczba 4. 
' Hotel Europejski. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eencio od wyrazu. 


magazy ny de wynajęcia. — 
Akademicka 3. 870 


1, 2, 3 pokoje. Żólkiewska 38. 
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zenia maga 
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najduje się we wszystkich aptekach. 
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Karola Przybylskiego 


we Lwowie, ulica Teatralna liczba 12, vis à-vis kościoła OO. Jesnitów 
(przechodnia kamienica niegdyś Andriolego) 
poleca: 2165 1—15 


doskonałe wędliny i wyroby masarakie, jako też gorące i zimne przekąski, wreszcie 

-nIWO li tylko pilzneńskie, a porter prawdziwy angielski. Marynaty, sery, kawior 
: astrachański wyborne. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
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+ sprzedają się w piniełkach metalicznych 
| opatrzonych pieczęcią Kompanii 
TRUDNE TRAWIENIA 

| SŁADOŚCI ŻOŁĄDKA 


PORA KĄPIELOWAŹ aeiiae do 


we Lwowie. 
Cenniki na żądanie franco. 


(WARZYSTNO POWTOŚNICIE 


W RADYMNIE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i szbwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, 


Kąpiele. Dusze, Kasyno. Teatr 


Ciągnienie już 5. Listopada 1893 


3 "osy Zakladu kred. ziemsk. augtr. 1. omis. 
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AST ATAK ASFALTOWY SWIECACY 00 KO ACJI sarękóweki, ozapeoski, czapki i wide w Przemyśla : Pesi im. Zyblikłowiczi, EnA Promes y y po zi. : 

dachó innych = raeezy, w zakres kuśnierstwa $ w Stanisławowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego; / zi: s prowincji wykonujemy Sdwzwidi "pad. > 


w Łańcncje: Towarzystwo produkoyjne i handlowe; 
w Dębiey: Towarzystwe handlewe. 
w Tarnowie: Handel p. Antoniego Świderskiego. 


GW Cenniki gratis i franco. TR 


DYREKCJA: 
Ks. Loon Pastor. Marcoli Swiechowski. 


h i solaza; 
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Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerląńskiej. 


wehodzagpok wykonanych podług najnow- 
asych fa onów. Sors 1—9 

Zarazem utrzymnjemy dla wygody 
Szan. Publiczności materjo na pokrycia 
futer męskich i damezich. 

Wszelkie zamówienia przyjmujemy 
i wykonujemy w jak najkróśszym ezazie, 
ręczac aa trwałe i olegackie wykonanie 
po ©8nsch najnmiarkowańszych. 


TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 


Schellenberg 6. Kreyser 


we Lwewie — plac Halicki, 1. 1813 1-7 
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i era. 
Z drukąrni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattne 


